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J u ż  6 0 0  
samolotów
am erykańskich
zestrzelono 
nad DRW

. H A N O I — LO N D Y N  PAP. 
W szystkie dz ienn ik i centralne 
DRW  og łos iły  w  d n iu  26 bm. 
a r ty k u ły  wstępne, doniesienia, 
fo tog ra fie  i dane statystyczne o 
sukcesach a r ty le r ii p rzec iw lo t­
niczej i lo tn ic tw a  W ietnam skie j 
‘A rm ii Ludow e j, k tó ra  w  tych 
dniach zestrze liła  sześćsetny sa­
m olo t am erykański. D z ienn ik i 
p rzypom ina ją , że setny sa­
m o lo t lo tn ic tw a  U S A strącono 
31 m arca br., dwóchsetną ma­
szynę już w  k w ie tn iu  tegoż ro ­
ku, 500-ną w  sie rpn iu , a 600-ną 
24 września br.

Drugi wielki
dziennik nowojorski

w yłam u je  się 
ze zrzeszenia

ujjjdaiucóuj
N O W Y  J O R K  P A P . N o w y m  m o ­

m e n te m  w  t r w a ją c y m  o d  16 w rz e ­
ś n ia  s t r a j k u  p e rs o n e lu  g łó w n y c h  
d z ie n n ik ó w  n o w o jo r s k ic h  je s t  w y  
s tą p ie n ie  „ N e w  Y o r k  H e r a ld  T r i -  
b u n e ”  ze  s to w a rz y s z e n ia  w y d a w ­
c ó w , co  p o z w o l i ło  n a  u k a z a n ie  s ię  
te g o  p is m a  p o  11 d n ia c h  s t r a jk u .  
P o  w y s tą p ie n iu  p o d c z a s  11 4 -d n io -  
w e g o  s t r a j k u  p ra s o w e g o  w  r o k u  
1962/63 d z ie n n :k a  „ N e w  Y o r k  
P o s t” , j e s t  to  d r u g i  w y p a d e k  w y ­
ła m a n ia  s ię  c z o ło w e g o  d z ie n n ik a  
s p o d  w p ły w u  z rz e s z e n ia  w y d a w ­
c ó w  n o w o jo r s k ic h .  W  d n iu  d z is ie j  
s z y m  w ię c  o b o k  „ N e w  Y o r k  P o s t”  
p o  ra z  p ie rw s z y  u k a z a ł s ię  p o ra ń  
n y  d z ie n n ik  n o w o jo r s k i  „ N e w  
Y o r k  H e r a ld  T r ib u n e ” . P e rs o n e l 
p o z o s ta ły c h  5 d z ie n n ik ó w  n a jw ię k  
szeg o  m ia s ta  U S A , łą c z n ie  z  p e r ­
s o n e le m  „ N e w  Y o r k  T im e s a ” , k tó  
r y  z a p o c z ą tk o w a ł a k c ję  s t r a jk o w ą  
—  t r w a  p r z y  n ie j  n a d a l.

Na tem at dn ia

Propozycje
ZSRR

N O W E  p r o p o z y c je  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o , p r z e d s ta w io n e  
n a  s e s j i  Z g ro m a d z e n ia  O g ó l­
n e g o  O N Z , s ta w ia ją  w  c e n ­
t r u m  u w a g i p o d s ta w o w e  w  
t e j  c h w i l i  z a g a d n ie n ia ,  k t ó ­
r y c h  u r e g u lo w a n ie  z a k ła d a  w  
o g ó le  ja k ie k o lw ie k  p o s tę p y  na  
d r o d z e  d o  r o z b r o je n ia .

M in is te r  G r o m y k o  p rz e d s ta ­
w i ł  p r o je k t  u k ła d u  o  n ie ro z ­
p r z e s t r z e n ia n iu  b r o n i  n u k le a r  
n e j ,  w  m y ś l  k tó r e g o  m o c a r ­
s tw a  d y s p o n u ją c e  b r o n ią  n u ­
k le a r n ą  z o b o w ią z a ły b y  s ię  d o  
n ie p r z e k a z y w a n ia  t e j  b r o n i  
z a r ó w n o  b e z p o ś re d n io  j a k  p o ­
ś r e d n io  n a  w ła s n o ś ć  lu b  d o  
d y s p o z y c j i  in n y c h  p a ń s tw .  
J a k  w ia d o m o , c a ła  d o ty c h c z a ­
s o w a  p r a k t y k a  U S A  w  te j  
d z ie d z in ie  z m ie r z a  d o  czegoś 
w rę c z  p r z e c iw n e g o ,  ż e b y  w y ­
m ie n ić  c h o c ia ż b y  o s ta tn ie  p r o  
p o z y c je  a m e r y k a ń s k ie  na  k o n  
f e r e n c j i  r o z b r o je n io w e j ,  k tó r e  
n ie  w y k lu c z a ją  p o ś re d n ie g o  
p r z e k a z y w a n ia  b r o n i  ją d r o ­
w e j ,  co  p o z a s ta w ia ło b y  o t w a r  
tą  f u r t k ę  n p .  d la  w ie lo s t r o n ­
n e j  f l o t y  N A T O  w y p o s a ż o n e j 
w  r a k ie t y  z g ło w ic a m i ją d r o ­
w y m i ,  z  u d z ia łe m  N R F .

W  s e d n o  a k t u a ln y c h  k o n ­
f l i k t ó w  t r a f ia  ta k ż e  r a d z ie c k a  
p r o p o z y c ja  d o ty c z ą c a  n ie in te r ­
w e n c j i  w  s p r a w y  w e w n ę tr z n e  
in n y c h  p a ń s tw ,  i  tu  z n o w u  
n a s u w a  s ię  k o n ie c z n o ś ć  k o n ­
f r o n t a c j i .  K o n g re s  U S A  u -  
c h w a l i ł  n ie d a w n o  u s ta w ę , n a  
m o c y  k t ó r e j  S ta n o m  Z je d n o ­
c z o n y m  p r z y s łu g u je  „ p r a w o ”  
d o  je d n o s t r o n n e j  i n te r w e n c j i  
z b r o jn e j  w  k a ż d y m  r e jo n ie  
ś w ia ta .  P r z y ję c ie  p r o p o n o w a ­
n e j  p rz e z  Z S R R  d e k la r a c j i ,  
w y k lu c z a ją c  m o ż liw o ś ć  t a k ie j  
in t e r w e n c j i  i  p o d k r e ś la ją c  p o ­
s z a n o w a n ie  s u w e re n n o ś c i n ie ­
p o d le g ły c h  p a ń s tw ,  u s u n ę ło b y  
je d n o  z g łó w n y c h  ź ró d e ł n a ­
p ię c ia  n a  ś w ie c ie .  ( M . J .)

Pizemyl narkotyków
w a rto śc i se te k  eniSiogów do larów

N O W Y  J O R K . W  ty c h  d n :.a c h  z a k o ń c z y ł  s ię  w  L a r e d o  (s ta n  T e k ­
sas) p ro c e s  o b y w a te la  k a n a d y js k ie g o  p o c h o d z e n ia  f r a n c u s k ie g o  L u -  
c ie n  R 1 V A R D A  ( la t  50) i  t r z e c h  je g o  k o m p a n ó w , J u l ie n a  G a g n o  i ,  J o ­
s e p h a  Jo n e s a  i  C h a r le s a  G r o le a u ,  o s k a r ż o n y c h  o  z o r g a n iz o w a n ie  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  s z a jk i  p r z e m y tn ik ó w  o p iu m  i  in n y c h  n a r k o t y k ó w .  J e s t 
t o  je d n a  z n a jw ię k s z y c h  a f e r  te g o  r o d z a ju  w  U S A , k tó r a  k o s z to w a ła  
s k a r b  p a ń s tw a  m i l i o n y  d o la r ó w .

P rz e w ó d  s ą d o w y  u d o w o d n i ł  w in ę  o s k a r ż o n y c h ,  w y r o k u  je d n a k  n ie  
p o d a n o  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i.  A k t  o s k a r ż e n ia  z a r z u c i ł  R iv a r d o -  
w i :  p r z e m y c a n ie  o p iu m ,  za co  w  U S A  g r o z i  k a r a  20 la t  w ię z ie n ia  
i  p r z e m y t  l e k a r s t w  n ie d o z w o lo n y c h ,  za c o  k o d e k s  k a r n y  U S A  p r z e ­
w id u je  r ó w n ie ż  k a r ę  d o  20 l a t  w ię z ie n ia .

C a r o n ,  je d e n  z c z ło n k ó w  s z a jk i  a r e s z to w a n y  w c z e ś n ie j z e z n a ł,  że 
R iv a r d  b y ł  g łó w n y m  o r g a n iz a to re m  s ie c i p r z e m y tn ik ó w  r o z c ią g a ją ­
c e j s ię  na  E u ro p ę ,  M e k s y k ,  U S A  i K a n a d ę  i  s a m  s w e g o  cz a s u  na  
je g o  p o le c e n ie  p r z e jm o w a ł t r a n s p o r t  h e r o in y  p r z e w o ż o n e j z  K a n a d y  
d o  U S A  o  w a r to ś c i  150 m in  d o la r ó w .

Hindusi pierwsi otworzyli ogień
NO W Y JORK PAP. Sekretarz generalny ONZ, U  TH A N T, 

powiadomił ubiegłej nocy Radę Bezpieczeństwa o dalszym po­
gorszeniu się sytuacji na lin ii rozejmowej między Indią i Pa 
kistanem w rejonie Lahore. U Thant ostrzegł Radę, iż w stre 
fie  te j porozumienie o wstrzymaniu ognia jest nieskuteczne 
oraz że sytuacja staje się tam coraz bardziej wybuchowa.

Zjazd Labour Parly

Rząd Wilsona 
w ogniu krytyki
' L O N D Y N  P A P . W  m ie js c o w o ś c i 
u z d r o w is k o w e j  B la c k p o o l  o t w a r ta  

b ę d z ie  d z is ia j  d o ro c z n a  k o n fe ­
r e n c ja  L a b o u r  P ^ r t y .  D o  B la c k ­
p o o l p r z y b y ło  j u ż  p rz e s z ło  120« de 
le g a tó w  r e p r e z e n tu ją c y c h  6 391 ty s . 
C z ło n k ó w  p a r t i i  la b o u r z y s t o w s k ie j ,  
w  t e j  l ic z b ie  p r z e d s ta w ic ie le  83 
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w c h o d z ą ­
c y c h  w  s k ła d  p a r t i i  n a  p r a w a c h  
c z ło n k ó w  k o le k t y w n y c h .

K o m e n t a to r z y  p o l i t y c z n i  s p o d z ie  
w a ją  s ię , że  te g o ro c z n a  k o n fe r e n ­
c ja  L a b o u r  P a r t y  b ę d z ie  n j ia ła  
d o ść  b u r z l iw y  p rz e b ie g , z w ła s z c z a  
je ś l i  c h o d z i o  p r o b le m y  m ię d z y n a  
r o d o w e .
'  K o m i t e t  w y k o n a w c z y  p a r t i i  o p u b l i  

k o w a l  s p e c ja ln e  o ś w ia d c z e n ie , w  k tó  
r y m  w yra ż .o .ne  z o s ta ło  s i ln e  p o p a r  
c ie  d la  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  r z ą ­
d u .  U w a ż a  s ię , że  s p o tk a  s ię  o n o  
ze  s z c z e g ó ln ie  o s t rą  k r y t y k ą  le ­
w e g o  s k r z y d ła  la b o u rz y s tó w .  N a j ­
b a r d z ie j  k r y t y k o w a n a  je s t  p o l i t y ­
k a  p o p ie ra n ia  p rz e z  rz ą d  W IL S O ­
N A  p o c z y n a ń  a m e r y k a ń s k ic h  w  
W ie tn a m ie .

Tragedia na szosie
N O W Y  J O R K  P A P . W  s o b o tę  

w  p o b l iż u  m ie js c o w o ś c i  C a r te rs -  
v i ł ł e  ( a m e r y k a ń s k i  s ta n  G e o rg ia )  
z d e r z y ły  s ię  d w a  s a m o c h o d y . 
S ze ść o s ó b  p o n io s ło  ś m ie r ć  n a  
m ie js c u .
. T r a g ic z n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  s ię  

t a k ż e  w  p o b l iż u  s z k o c k ie g o  m ia ­
s ta  G la s g o w . J e d e n  z a u to s to p o ­
w ic z ó w ,  ja d ą c y  c ię ż a ró w k ą ,  z a t r z y  
m a i  s ię  p r z y  r  z b i t y m  s a m o c h o ­
d z ie .  Z  p r z e ra ż e n ie m  s tw ie r d z i ł ,  
że ś m ie r te ln y m i  o f ia r a m i  w y p a d ­
k u  są  je g o  r o d z ic e .

SEKR ETAR Z generalny ONZ 
zacytował op in ię  jednego z ob­
serwatorów ONZ, pu łkow n ika  
G A U T ItlE R A , w edług którego 
strzelaninę w  re jon ie  Lahore 
rozpoczęła strona indy jska. Pu ł 
ko w n ik  dodał, iż m a poważne 
trudności w  nak łon ien iu  strony 
pakistańskie j do zaniechania 
odwetu.

U  Than t w  sprawozdaniu dla 
Rady Bezpieczeństwa podaje, iż 
w edług najnowszych doniesień 
sytuacja uległa szczególnemu 
pogorszeniu w  s tre fie  kana łu 
Bambanwala — R avi — Ben- 
d ian na północ od Lahore. Jak 
pisze U  Thant, obserwatorzy 
ONZ m ie li potw ierdzić, że w o j­
ska in dy jsk ie  rozpoczęły strze­
lan inę z a r ty le r ii i innych b ro ­
n i w  re jon ie  B u rk i w  p ią tek o 
godz. 5.40 czasu lokalnego. 
„Miejscowe dowództwo sil pa­
kistańskich twierdzi, iż w  w y­
niku le j akcji strona pakistań­
ska poniosła straty w zabitych, 
rannych i zaginionych” — głosi 
sprawozdanie. B u rk i znajduje 
się w  odległości około 9 km  na 
połurin iowy-wschód od . Laho­
re. O bserwatorzy O NZ zna jdu­
ją  się ząrówno po stron ie In d ii 
ja k  i Pakistanu w zd łuż lin i i  
rozejm ow ej w  pobliżu Lahore.

P o  w e e k e n d o w e j p r z e r w ie  w z n a ­
w ia  d z iś  o b r a d y  w  N o w y m  J o r k u  
s e s ja  Z g r o m a d z e n ia  O g ó ln e g o  N Z .  
J a k k o lw ie k  p r o b le m e m  
s k im  i  k o n f l i k t e m  
s ta ń s k im  z a jm u je  s ię  b e z p o ś re d n io  
R a d a  B e z p ie c z e ń s tw a , o c z e k u je  
iż  w ie lu  d z is ie js z y c h  m ó w c ó w  
r u s z y  te  s p r a w y  w  s w y c h  w y s tą

C z o łg  p r o d u k c j i  a m e r y k a ń ­
s k ie j  t y p u  „ P a t t o n ” , k t ó r y  — 
j a k  z a k o m u n ik o w a ł  r z e c z n ik  
r z ą d u  in d y js k ie g o  —  z d o b y ty  
z o s ta ł od  a r m i i  p a k is ta ń s k ie j  
w  r e jo n ie  L a h o r e .

* C A ?  —  P h o t o fa z

R E K O R D  C O U V E  D E  M U R  V I L L E ’ A

P A R Y Ż  P A P . W  n ie d z ie lę  2S 
w rz e ś n ia  f r a n c u s k i  m in is te r  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  C O U V E  D E  M U R -  
V I L L E  o b c h o d z i ł  s w e g o  r o d z a ju  
ju b i le u s z .  'P o z o s ta je  o n  na  ty m  
s ta n o w is k u  ju ż  7 la t  3 m ie s ią c e  
i  26 d n i ,  t j .  w ię c e j n iż  j a k i k o l ­
w ie k  m in is te r  . s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  F r a n c j i  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
s tu  la t .  D o ty c h c z a s o w y  r e k o r d  d la  
X I X  i  X X  w ie k u  n a le ż a ł  d o  F r a ń
c o is a  G u iz o ta , k t ó r y  k ie r o w a ł
p o l i t y k ą  z a g r a n ic z n ą  F r a n c j i  za 
c z a s ó w  k r ó la  L u d w ik a  F i l ip a  A b ­
s o lu tn y  r e k o r d  w  t e j  d z ie d z in ie  
u s t a n o w i ł  V I L L E R O y .  s e k r e ta r z  
s ta n u  w  c ią g u  22 la t ,  g d y  w c
F r a n c j i  p a n o w a l i  H e n r y k  I V  i  
L u d w ik  X I I I .

W  P O S Z U K IW A N IU  
ID E A L N E G O  S T R Y C Z K A

K A I R  P A P . P a n  R o n  I-Iod  p r z y ­
b y ł  o s ta tn io  d o  K a i r u  w  m is j i  s p e ­
c ja ln e j .  J e j  c e le m  je s t  s p ra w d z e ­
n ie  p r z y d a tn o ś ć  s ły n n e j  na  c a łv m  
s w ie c ie  d łu g ó w  I ó k n is te j  b a w e łn y  
eg  p s k ie j  d o  w y r o b u  s z n u r ó w .  J a k  
m o ż n a  s ię  d o m y ś la ć ,  s z n u r y  té  b ę ­
d ą  u ż y t e  w  c h a r a k te r z e  s t r y c z k ó w ,  
b o w ie m  p a n  R o n  H o d  je s t  k a te m  
K a n a d y .  P rz e d s  ę w z ią ł  o n  s w ą  d a ­
le k ą  i k o s z to w n a  p o d ró ż  w  p<-lni 
ś w ia d o m y  o d p o w ie d z  a in o ś c i s w y c h  
z a d a ń . P o n ie w a ż  w  je g o  k r a j u  t r a ­
c e n ie  p rz e s tę p c ó w  je s t  ra c z e j rza.-J- 
k  m  e w e n e m e n te m , p a n  H o d  m a  
w ie le  cz a s u  na  d o s k o n a le n ie  sw e g o  
w a r s z ta tu . . .

Napięcie 
w Adenie
L O N D Y N  P A P . S y tu a c ja  w  b r y  

t y j s k i e j  k o lo n i i  A d e t i  s ta je  s ię  c o ­
ra z  b a r d z ie j  n a p ię ła .  D z iś  r a n o  
z a m k n ię to  ta m  p ro w a d z o n e  p rz e z  
A n g l ik ó w  s z k o ły .  P o d ję to  r ó w n ie ż  
n a d z w y c z a jn e  ś r o d k i  o s t ro ż n o ś c i.  
P r z e d łu ż o n o  g o d z in ę  p o l ic y jn ą .  W  
n o c y  d o s z ło  d o  s p o r a d y c z n y c h  
s ta rć  m ię d z y  p a t r o la m i  b r y t y j s k i ­
m i  i  p o w s ta ń c a m i a r a b s k im i.

P a r t ie  o p o z y c y jn e  w  A d e n ie  o -  
s l r z e g ły  m ie s z k a ń c ó w  te j  k o lo n i i ,  
a b y  o d m a w ia l i  w s p ó łp r a c y ' z  w y ­
s o k im  k o m rs a rz e m  W . B r y t a n i i ,  
R ic h a rd e m  T u r n b u l le m ,  k t ó r y  w  
s o b o tę  z a w ie s ił  k o n s t y tu c ję  A d e -  
n u  i  p r z e ją ł  w ła d z ę  w  s w e  rę c e .

O d s u n ię ty  o d  w l - d z y  p ie rw s z y  
m in is t e r  ( p r e m ie r )  A d e n u ,  A b r lu l  
M c k a w i o ś w ia d c z y ł,  i ż  A r a b o ­
w ie  o d r z u c a ją  w s p ó łp r a c ę  j a k i e j  
ż ą d a l i  B r y t y jc z y c y .  S p r o w a d z a l i  
s ię  o n a  d o  u ło ż e n ia  s to s u n k ó w  
m ię d z y  A r a b a m i i  A n g l i k a m i  j a k  
m ię d z y  s łu g ą  i  p a n e m .

W  ih ie js c o w o ś c i  W r o x h a m  
w  h r a b s tw ie  N o r f o lk  ( A n g l ia )  
o d b y ła  s ię  n ie c o d z ie n n a  u r o ­
c z y s to ś ć  —  p o t r ó jn y  ś lu b  
s ió s t r - t r o ja c z k ó w :  G ra c e . G la -  
d y s  i  G i l l ia m ,  k t ó r e  ( a b y  z a ­
d o ść  u c z y n ić  m a r z e n iu  m a tk i )  
p o s ta n o w i ły  w y jś ć  z a  m ą ż  
je d n o c z e ś n ie .

N a  z d ję c iu :  s io s t r y - t r o ja c z k i  
w r a z  z  m ę ż a m i p rz e d  t r a d y ­
c y jn y m  a n g ie ls k im  ś lu b n y m  
to r t e m .

Ć A F

'4 Sytuacja w Kaszmirze
coraz bardziej wybuchowa



•S T R O N A  2

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ I N A ”  —  z  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

M /S  „ L I W I E C ”  —  z R o t t e r d a ­
m u  z d r o b n ic ą .

S /S  „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z  D a n i i  p o d  b a la s te m .

S 'S  „ H U T A  B A IL D O N ”  —  Z 
M e l i l l a  z  r u d ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ C H O C H L I K ”  —  d o  B r e ­
m e n  i  H a m b u r g a  v ia  G d y n ia  z 
d r o b n ic ą .

S /S  „ P R O S N Ą ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  z  w ę g le m .

S /S  K I E L C E ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

O D  c h w i l i  r o z p o c z ę c ia  se z o n u  
r u d o w e g o  n a  B a ł t y k u  t j ,  o d  p o ­
ło w y  m a ja  b r .  s t a t k i  t r a m p o w e  
P Z M  p r z e w io z ły  p o n a d  500 000 
to n  r u d y  ze S z w e c ji  i  F in la n ­
d i i .  J e s t t o  o k o ło  100 000 to n  
w ię c e j  n iż  w  a n a lo g ic z n y m  o -  
k r e s ie  u b .  r o k u .

W IZ Y T A  Z  O S L O

O D  k i l k u  d n i  p r z e b y w a  w  
S z c z e c in ie  p . J o h a n  F A A B E R G  
g e n e r a ln y  a g e n t  P o ls k ie j  Ż e g lu ­
g i  M o r s k ie j  i  p o ls k ic h  p r z e d ­
s ię b io r s tw  r y b a c k ic h  w  O s lo . J . 
F a a b e rg  p r z e p r o w a d z i ł  r o z m o w ę  
z  k ie r o w n ic t w e m  P Ż M , H a r t w i -  
g a  i  p r z e d s ię b io r s tw  r y b a c k ic h .

Z A Ł O G A  D a le k o m o r s k ic h  B a z  
R y b a c k ic h  z a m e ld o w a ła  o w y ­
k o n a n iu  24 b m . r o c z n y c h  z a d a ń  
u s łu g o w y c h .  T e g o r o c z n y  p la n  
o d b io r u  r y b y  od  s ta t k ó w  ło w ­
c z y c h  —  n a jw y ż s z y  w  d z ie ja c h  
p r z e d s ię b io r s tw a  —  p r z e w id y ­
w a ł  o d b ió r  i  z a ła d u n e k  w  p o r ­
ta c h  39» ty s .  b e c z e k . Z o s ta ł 
o n  w y k o n a n y  w  100,1 p r o c .  R o  
c z n e  z a d a n ia  w a r to ś c io w e  
D B R - y  w y k o n a ły  j u ż  w  102,2 
p r o c .  G r a t u lu je m y .

W  P O R C IE

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p r z e ­
ła d o w a ł  o g ó łe m  241,8 ty s .  to n ,  
w  t y m :  w ę g la  —  93,6, r u d y  — 
38,7, in n y c h  to w a r ó w  m a so ­
w y c h  —  32,8, z b o ż a  —  32,7, d r e ­

w n a  —  p o n a d  6 i  d r o b n ic y  p ra  
w ie  38 ty s .  to n .  w  t y m  s a m y m  
c z a s ie  p o r t  o b s łu ż y ł  p o n a d  100 
s ta tk ó w .

•  •  •
23 B M . p r z y b y w a  d o  S zcze ­

c in a  d e le g a c ja  s p e d y to r ó w  a u s ­
t r ia c k ic h ,  z a p ro s z o n y c h  p rz e z  
p o ls k o - a u s t r ia c k i  k o m i t e t  w s p ó ł 
p r a c y  z  p o r ta m i .  W  c z a c ie  
p o b y t u  w  S z c z e c in ie  g o ś ­
c ie  z w ie d z ą  p o r t  i  m ia s to  o ra z  

o d b ę d ą  r c z m o w y  z  k ie r o w n ic ­
tw a m i  p r z e d s ię b io r s tw  p o r to ­
w y c h  i  P K P . W  t y m  s a m y m  
d n iu  w ie c z o re m , g o ś c ie  u d a d z ą  
•s ię  d©  G d y n i .

„S k o d y  1CC0MB“  £  N ow e „M o /k w irz e “

POMYŚLNE WIEŚCI
dla amatorów 4 kotek

J A K  IN FO R M U JE  „EXPRESS 
W IE C ZO R N Y” , „M o to im p o rt”  
sprowadza jeszcze w  tym  roku  
nowe rodzaje samochodów oso­
bowych. I  ta k  k ilk a  dn i tem u 
podpisano k o n tra k t na dostawę 
3000 samochodów osobowych 
„Skoda 1000 M B ” . P ierwsza par 
tia  tych  pojazdów — 1500 szt. 
nadejdzie w  IV  kw a rta le  br., 
pozostałe 1500 szt. w  I  kw a rta ­
le przyszłego roku.

O trzym am y także przeszło 
480 sztuk zm odyfikowanego 
.W artburga 100C” .
Z  n o w o ś c i n a le ż y  t u  w y m ie n ić  

c a łk o w it ą  z m ia n ę  z a w ie s z e n ia  p r z e d  
n ie g o  i  ty ln e g o .  M ia s t  r e s o ró w  p ió ­
r o w y c h  z a s to s o w a n o  t u  s p r ę ż y n y  
ś ru b o w e . T a k  w ię c  n o w y  „ W a r t ­
b u r g ”  m a  z  p r z o d u  w a h a c z e  p o ­
i ł  rz e c z n e  —  n a d  n im i  u m ie s z c z o n e  
z o s ta ły  w s p o m n ia n e  s p r ę ż y n y  ś r u ­
b o w e , w  ś r o d k u  k t ó r y c h  z n a jd u ją  
s ię  a m o r t y z a to r y  te le s k o p o w e .  Z  
t y lu  s a m o c h o d u  z a s to s o w a n o  p o ­
je d y n c z e  w a h a c z e  s k o ś n e . A b y  o -  
■ » ra n icsyć  „ p r z e c h y ły ”  n a d w o z ia  z a  
s to s o w a n o  w  t y ln y m  z a w ie s z e n iu  
s ta b i l i z a to r  s k r ę tn y .

Z a m ie n io n o  r ó w n ie ż  p r z e n ie s ie n ie  
n a p ę d u  n a  k o ła  d z ię k i  c z e m u  
m . in .  m e c h a n iz m y  t e  w y m a g a ć  
będs* z m ia n y  s m a r u  p o  p r z e b y c iu  
d o p ie r o  50 ty s .  k m .  S m a r o w a n ie  
in n y c h  e le m e n tó w  n a d w o z ia  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d z ie  r ó w n ie ż  c o  50 ty s .  
k m .  J a k  n a s  p o in fo r m o w a n o ,  p r a w

Zmierzch
„ciuchci“

W A R S Z A W A  P A P . C o ra z  m n ie j  
lu d z i  k o r z y s ta  z p r z e s ta r z a ły c h  i  
p o w o ln y c h  k o le je k  w ą s k o to r o w y c h .  
W  la ta c h  1961—65 z l ik w id o w a n o  o k .  
">60 k m  l i n  i  o  b a r d z o  n is k ic h  p r z e  
w o z a c h  (m . in .  K a rc z e w — O tw o c k ,  
M y s z y n ie c — S p y c h o w o ,  K o ło b r z e g — 
G o ś c in o ) .

T e n  r o d z a j  l o k o m o c j i  je s t  z a s tę ­
p o w a n y  d u ż o  s z y b s z y m i —  i  ta ń ­
s z y m i —  a u to b u s a m i.  K o l e j k i  p r z e  
w io z ą  w  t y m  r o k u  w p r a w d z ie  je s z  
c z e  b l i s k o  27 m in  p a s a ż e ró w , le cz  
z k a ż d y m  n a s tę p n y m  r o k ie m  —  o  
m i l io n  m n ie j .

K o le je  w ą s k o to r o w e  p rz e w o ż ą  
ta k ż e  p o n a d  12,5 m in  to n  to w a ­
r ó w  r o c z n ie .  P K P  w p r o w a d z a ją  
w ię c  o s ta tn io  s p e c ja ln e  t r a n s p o r t e ­
r y .  k t ó r e  u ła t w ia ją  p r z e ła d u n e k  z 
t r a k c j i  n o r m a ln o to r o w e j  n a  w ą s k o ­
to r o w ą .  S ą t o  w a g o n y  o  w ą s k im  
r o z s ta w ie  k ó ł ,  k t ó r e  p o d r ó ż u ją  j a k  
g d y b y  „ n a  ba cran a ”  n a  n o r m a l ­
n y c h  *■

Wspólny
młodzież

W  u b ie g ły  p ią te k  w  s ie d z ib ie  
Z a r z ą d u  W o je w ó d z k ie g o  Z M S  w  
S z c z e c in ie  o d b y ła  s ię  n a r a d a  a k ­
t y w u  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h  
Z M S , Z M W , Z H P  i  Z S P . N a r a d a  
b y ła  p o ś w ię c o n a  z a g a d n ie n io m ,

cel łączy
wojsko

Ponad połowa 
w si w  Polsce
nie posiada jeszcze

te le fo n ów
W A R S Z A W A  P A P . W e d łu g  n a j ­

n o w s z y c h  s ta t y s t y k ,  l ic z o a  a p a r a ­
tó w  te le fo n ic z n y c h  n a  ś w ie c ie  p rz e  
k r a  cza 171 m i l io n ó w .  W  P o ls c e , n a  
p o c z ą tk u  w rz e ś n ia ,  b y ło  i c h  76S 
ty s .  W n io s k i  o  z a in s ta lo w a n ie  te ­
le fo n u  z ło ż y ło  160 t y s  o s ó b , z te g o  
t y l k o  25 ty s .  z o s ta n ie  z r e a liz o w a ­
n y c h  je s z c z e  w  t y m  r o k u .

D u ż o  u w a g i  p r z y k ła d a  s ię  d o  
łą c z n o ś c i te le fo n ic z n e j  n a  w s i .  58 
p ro c . w s i p o ls k ic h  n ie  p o s ia d a  je s z  
c ze  te le fo n ó w ,  a  t y l k o  15 p r o c .  a -  
b o n e n tó w  w ie js k ic h  m o ż e  k o r z y ­
s ta ć  z c a ło d o b o w e j o b s łu g i t e le f o ­
n ic z n e j .  W  t y m  r o k u  t e le fo n y  o -  
t r z y m a  1030 w s i  —  d w u k r o tn ie  w ię  
ce j n iż  w- la ta c h  p o p r z e d n ic h .

W  c z o łó w c e  ś w ia to w e j  z n a jd u ją  
s ę :  S t. Z je d n o c z o n e  —  84,5 m in  
a p a r a tó w  te le fo n ic z n y c h ,  j a p o r i a  
— 1C,7 m in ,  w .  B r y t a n ia  —  9,3 m in ,  
N R F  —  7,G m in ,  K a n a d a  —  6,7 m in ,  
Z S R R  —  6,5 m in ,  F r a n c ja  —6 m in .

z w ią z a n y m  z  o b r o n n o ś c ią  k r a j u  
i  w s p ó łp r a c ą  t y c h  o r g a n iz a c j i  z 
w o js k ie m .  W  n a r a d z ie  u d z ia ł  w z ię  
l i  s e k r e ta r z  P re z . W R N  —  A .  
G R A B S K I ,  z a s tę p c a  k ie r o w n ik a  
w y d z ia łu  o r g a n ,  z a c y jn e g o  K W  
P Z P R  J . Z a jd e l ,  s z e f w o je w ó d z ­
k ie g o  S z ta b u  W o js k o w e g o  —  p łk .  
B . B r o d a w c z u k ,  a  ta k ż e  p r z e d s ta ­
w ic ie le  g a r n iz o n u  s z c z e c iń s k ie g o , 
w o je w ó d z k ie j  d y r e k c j i  L O K  i  
K ó ł  M ło d z ie ż y  W o js k o w e j.

P o  w y s łu c h a n iu  r e fe r a tu  n a  t e ­
m a t  d o ty c h c z a s o w y c h  o s ią g n ię ć  i  
z d o b y ty c h  d o ś w ia d c z e ń  p la c ó w e k  
O b r o n y  T e r y t o r ia ln e j  K r a j u ,  r o z ­
p o c z ę ła  s ię  d y s k u s ja .  W ie lu  u c z e ­
s tn ik ó w  n a r a d y  z w r a c a ło  u w a g ę  
n a  k o n ie c z n o ś ć  w ię k s z e g o  z b l iż e ­
n ia  m ło d z ie ż y  i  -w o js k a . M ó w io ­
n o  ta k ż e  o  p o t r z e b ie  w ię k s z e g o  
p r o p a g o w a n ia  w ś ró d  m ło d z ie ż y  
s p r a w  z w ią z a n y c h  z  ż y c ie m  i  p r a ­
c ą  w o js k a  o ra z  t r u d e m  ż o łn ie r ­
s k im .

N a  z a k o ń c z e n ie  n a r a d y  z o s ta ł 
p r z e d s ta w io n y  p r o je k t  p la n u  c ią g  
le j  w s p ó łp r a c y  o r g a n iz a c j i  m ło ­
d z ie ż o w y c h  z W o js k ie m  P o ls k im  
i  p la c ó w k a m i  O b r o n y  T e r y t o r ia l ­
n e j  K r a j u .  Z w r a c a  o n  s z c z e g ó ln ą  
u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  k s z ta łt o w a ­
n ia  w  o r g a n iz a c ja c h  m ło d z ie ż o ­
w y c h  w ła ś c iw e j  p o s ta w y  p a t r io ­
t y c z n e j ,  p o t r z e b y  z d o b y w a n ia  
w ia d o m o ś c i i  c z y n n e g o  u d z ia łu  w  
r u c h u  n a  r z e c z  o b r o n n o ś c i k r a ju .

M i ł y m  a k c e n te m  k o ń c z ą c y m  n a ­
ra d ę  b y ło  w rę c z e n ie  p rz e z  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  W o js k a  P o ls k ie g o  Z ło ­
ty c h  O d z n a k  K o ła  M ło d z ie ż y  W o j  
s k o w e j  5 a k t y w is to m  o r g a n iz a c j i  
m ło d z ie ż o w y c h  za  s t-^ łą  i  o w o c n ą  
w s p ó łp r a c ę  z  W o js k ie m  P o ls k im .

(B o z )

d o p o d o b n ie  o p ró c z  w s p o m n ia n e j  i lo  
ś c i n o w y c h  „ W a r t b u r g ó w ”  s p r o w a ­
d z im y  je s z c z e  w  t y m  r o k u  d a ls z e  
1000 s z t.  t y c h  s a m o c h o d ó w .

Z  N R D  s p ro w a d z o n e  z o s ta n ie  je s z  
cze  w  t y m  r o k u  d o d a tk o w o  2000 
s z t.  „ T r a b a n t ó w  601” . P o  r a z  p ie r w  
s z y  n a  r a z ie  d o  p r ó b  s p r o w a d z im y  
t u  je d e n  e g z e m p la rz  „ T r a b a n ta  
G01”  ze  s p r z ę g ie m  a u to m a ty c z n y m .  
J e s t t o  tz w .  u k ła d  „ H y d r o m a t i c ” . 
W  t y m  u k ła d z ie  p r z e ło ż e n ia  b ie ­
g ó w  n ie  w y m a g a ją  n o ż n e g o  w y -  
s p rz ę g a n ia , p o s z c z e g ó ln e  b ie g i 
„ w e h o d z ą ”  w ra z  ze z w ię k s z e n ie m  
s z y b k o ś c i s a m o c h o d u . ( O c z y w iś c ie  
w y m a g a n a  je s t  m a n ip u la c ja  d ź w ig ­
n i ą  z m ia n y  b ie g ó w ) . S a m o c h o d y  
t e  m o g ą  b y ć  s z c z e g ó ln ie  p r z y d a tn e  
d la  in w a lid ó w .  W  t y m  r o k u  s p ro w a  
d z im y  ta k ż e  500 s z tu k  „ M o s k w i ­
c z ó w  408” : d o s ta w y  s p o d z ie w a n e  są 
w  I V  k w a r ta le .  W  r o k u  p r z y s z ły m  
z a ś  —  d o s ta w y  n o w y c h  „ M o s k w i ­
c z ó w ”  w y n io s ą  1500 s z tu k .

S p ro w a d z im y  r ó w n ie ż  v.- t y m  r o ­
k u  130o s z tu k  m o to c y k l i  „M Z -2 5 0  
c e m ” , w  p r z y s z ły m  r o k u  d o s ta w y  
t y c h  p o ja z d ó w  w y n io s ą  4,5 ty s ią c a  
s z tu k .  ( m f )

T Y D Z IE Ń  
W  S E J S flE

TO B Y Ł  na W ie jsk ie j m in i­
s te ria lny  tydzień.

We w to rek  przed K O M IS JĄ  
P L A N U  GOSPODARCZEGO 
BU DŻETU I  FIN A N SÓ W  sta­
nę li: Przewodniczący K o m is ji 
P lanow ania d r S. JĘDRY- 
CH O W S KI, aby przedstawić 
realizacje NPG za osiem m ie­
sięcy br., oraz m in is te r fin a n ­
sów J. ALBR E C H T, aby omó­
w ić przebieg rea lizac ji budżetu 
państwa w  tym  samym czasie.

We środę przed K O M IS JĄ  
H A N D L U  W EW NĘTRZNEG O  
stanął m in is te r handlu w ew ­
nętrznego inż. M. LESZ, aby 
zreferować aktua lną svtuację 
na rynku , a K O M IS JA  BUDÓW  
N IC T W A  I  G O SPO D AR KI KO  
M U N A LN E J zapoznała się ze 
sprawozdaniam i m in is tra  bu­
dow nictw a i m a te ria łów  budów 
lanych inż. M. O L E W IŃ S K IE ­
GO na tem at rea lizac ji tego­
rocznych p lanów  resortu oraz 
m in is tra  gospodarki kom una l­
nej ST. S R O K I na tem at a kc ji

'sT  z k ra  fu
Katowice przed jubileuszem
W ro ku  przyszłym  Ka tow ice  

obchodzić będą stulecie nada­
n ia  p raw  m ie jsk ich . Uroczy­
stości te zbiegają się z 21 rocz­
n icą  w yzw olen ia  m iasta spod 
okup ac ji h itle ro w sk ie j. Stolica  
i  serce k ra in y  w ęgla i  stali, 
K a tow ice, posiadają jednak  
znacznie starszą h istorię . Przed 
ro k ie m  1865 is tn ia ły  ju ż  w  
postaci zespołu w si i  p rzys ió ł­
ków , składających się na póź­
n iejszy kom pleks m ie js k i K a ­
towice. V /ie le z n ich  do dziś 
zachowało swą nazwę w  ra ­
mach dz ie ln ic m iasta. Na prze­
łom ie X IX  i  X X  w ie ku  K a to ­
w ice b y ły  w ie lk im  ośrodkiem  
po lsk ie j pracy ośw ia tow e j i  po 
lityczn e j, odgryw ając ogromną 
ro lę  w  okresie powstań i  p le ­
biscytu.

Przed w iek ie m  K a tow ice l i ­
czy ły  n iew ie le  ponad 4 tysiące 
m ieszkańców, dziś około 300 
tysięcy. M iasto posiada pięć 
w ie lk ic h  kopa lń, pięć h u t z ta ­
k im i kolosam i ja k  „B a ild o n ”  
i  „F e rru m ”  na czele, fa b ry k i:  
maszyn górniczych, porcelany, 
lam p, nie licząc dziesiątków  
m niejszych zakładów przem y­
s łow ych i  fabryczek.

W pow ojennym  dwudziesto­
lec iu  K a tow ice zm ien iły  o b li­
cze. Do m iasta włączone zo­
s ta ły  podm iejskie osady robo t­
nicze: W ełnowiec, P anew n ik i, 
P io trow ice, Szopienice, Janów, 
itd . W ybudowano nowoczesne 
dzielnice m ieszkaniowe, m. in . 
im . Ju liana  M arch lew skiego, 
przebudowano centrum , uspraw  
ntono m ie jską  kom un ikac ję  po­
przez w ybudow anie  w ie lk iego  
bezkolizyjnego ronda nie opo­
da l R ynku  Głównego, itp . itd .

W okresie X X -le c ia  K a to w i­
ce s ta ły  się prężnym  ośrod­
k iem  życia naukowego i  k u l­
tura lnego. D z ia ła ją  trz y  stałe 
sceny tea tra lne  i  dw ie  o rk ie ­
s try  symfoniczne, w yd a je  się 
kilkanaście  pism, nadaje d rug i

po W arszawie ośrodek te le w i­
zy jn y , p racu ją  dz ies ią tk i in ­
s ty tu tów  naukowych, labora­
to rió w  badawczych itp.

Jubileusz stulecia s to licy  k ra i 
ny węgla i s ta li, obchodzony 
będzie n iezw ykle  uroczyście. 
Poprzedzi go uroczysta sesja 
M ie js k ie j Rady Narodowej. W 
kopalniach, hutach i  ząkladach 
przem ysłow ych odbędą się o- 
kclicznóściowe w ieczornice i 
spotkania z działaczam i p o li­
tycznym i i  gospodarczymi m ia- 
sia. Tem atem  będzie zarówno 
h is to ria  ja k  i  przyszłość m ia ­
sta. O kolicznościowe w ystaw y  
zapoznają ogół m ieszkańców z 
kszta łtem  arch itekton icznym  
ich grodu w  przeszłości i p rzy­
szłości.

Działacze ruchu  oporu, u -  
czestnicy pow stań śląskich, r u ­
chów rew o lucy jn ych , organ i­
zatorzy s tra jk ó w  w  okresie 
m iędzyw ojennym  spotkają się 
z m łodzieżą szkolną na dzie­
siątkach w ieców  i  zebrań. Re­
p e rtua r tea trów  i  k in  naw ią­
zywać będzie do n a jp ię k n ie j­
szych k a r t  h is to r ii m iasta.

(Sok)

Co raz rrinie!
raków

N IE P O K O J Ą C O  m a le ją  z b io r y  ra  
k ó w  z  p o ls k ic h  r z e k .  W  u b .  r o k u  
n p .  w y s ła n o  za  g r a n ic ę  o -k o ło  20 to n  
ty c h  s k o r u p ia k ó w ,  w  t y m  ro -k u  le ­
d w o  d o c ią g n ie  s ię  d o  13 to n ,  a w  
n ie k t ó r y c h  w o je w ó d z tw a c h ,  n p .  w  
o ls z  t y s k im  n ie  u z y s k a  s ię  n a w e t  
10 p r o c .  u b ie g ło r o c z n y c h  z b ! c -ró w . 
N a u k o w c y  p r z e w id u ją  m o ż liw o ś ć  
c a łk o w it e g o  w y g in ię c ia  r ą c z e g o  ga 
t u n k u  w  rz e k a c h ,  u s ta w ic z n ie  z a ­
t r u w a n y c h  s p ły w a ją c y m i  z  p ó l  re s z t 
k a m i  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h .

M orsk ie  s ta tk i
pasażerskie

dla żeglugi przybrzeżnej
z Gdańska
G D AŃ SK PAP. Poza „M a ­

zowszem” , k tó ry  — ja k  w iado­
m o — został zbudowany przez 
stocznię węgierską, nasza żeglu­
ga pasażerska nie dysponuje 
w iększym i s ta tkam i przystoso­
w a nym i do przewozu pasaże­
ró w  po B a łtyku . Stan ten uleg­
nie obecnie zm ianie.

W  G dańskiej Stoczni Rzecz­
nej rozpoczęto budowę p ie rw ­
szego m orskiego sta tku  p rzy­
brzeżnego w ie lkośc i „M azow ­
sza” . Będzie on przeznaczony 
do żeglugi dziennej (350 m iejsc 
siedzących). P rzew idu je  się, że 
jednostka będzie kursować 
wzd łuż polskiego wybrzeża z za 
w ija n ie m  po drodze do K o ło ­
brzegu, gdzie pasażerowie prze 
nocują w  hotelu.

P ierwszy z serii trzech m o r­
sk ich  s ta tków  przybrzeżnych zo 
stanie ukończony w iosna 1567 r. 
i  przekazany do eksploatacji 
p rzedsiębiorstw u „Żegluga Gdań 
ska” .

wprow adzan ia nowych czyn­
szów.

We czwartek w  K O M IS J I 
K O M U N IK A C J I I  ŁĄCZN O ŚCI 
prob lem y w ykonan ia  półroczne 
go p lanu przez swój resort o - 
m aw ia ł m in is te r Z. M OSKW A.

W p ią tek z kole: członkowie* 
K O M IS J I PR ZEM YSŁU L E K ­
K IEG O , R Z E M IO S ŁA  I  SPÓ Ł­
D Z IE LC ZO ŚC I P R A C Y  m ie li 
możność zapoznać się z w yko ­
naniem  dotychczasowych p la­
nów przez resorty  znajdujące 
się w  sferze ich zainteresowań*

J A K I obraz sy tuac ji w  k ra ju  
rysu je  się na podstaw ie tych  
w szystkich  analiz?

Można śm iało powiedzieć, że 
korzystny. Z  prasy i rad ia  zna­
ją  oczywiście czyte ln icy podsta­
wowe w ska źn ik i przedstawione 
przez Stefana Jędrychowskiego 
i Jerzego A lbrechta . N ie ina­
czej przedstawia się dynam ika 
rozw o ju  gospodarczego naszego 
k ra ju  w  poszczególnych dzie­
dzinach przedstawianych po­
słom przez innych k ie ro w n ikó w  
resortów . Jeżeli p rodukcja  prze 
m yślowa za 8 m iesięcy br. jest 
o 10,8 proc. wyższa niż w  ana­
logicznym  okresie roku  ubiegłe­
go, a tempo je j wzrostu jest 
najszybsze od 1961 r., jednocze­
śnie zaś dochody państwa w  
tym  czasie są wyższe, a w yd a t­
k i niższe n iż  przew idyw ano i 
akum ulacja jest przekraczana 
— to można się ty lk o  cieszyć z 
takiego biegu spraw. I  być dum  
nym  z siebie — osiągnięcia te  
dokonane zostały przecież nie 
za sprawą s ił pozaziemskich, a 
wypracowane przez nas sa­
mych, obyw ate li PRL

Tenże sam obyw ate l ma jed­
nak prawo zapytać, co oprócz 
satysfakc ji z dobre j roboty, 
przyniesie m u bieżący rok.

Z przedstaw ionych nrzez k ie ­
row n ików  resortów  Tńform acji 
w yn ika , że je ś li chodzi o spra­
w y zaopatrzenia rynku , pom i­
mo poważnej popraw y w  szere­
gu dziedzinach, sytuacja nie 
jest tak  optym istyczna. Znowu, 
ja k  od la t, te  przem ysły, któ re  
p roduku ją  bezpośrednio na r y ­
nek •— le g itym u ją  sie m niejszą 
stopą przyrostu. Jeśli bow iem  
produkcja  przem ysłu chemicz­
nego wzrosła o 18,4 proc., a 
przem ysłu maszynowego o 15,7 
proc., to najbliższego szaremu 
człow iekow i przem ysłu le kk ie ­
go ty lk o  o 6,5 proc. N iepoko i 
1eż ty lk o  9,5 proc. przyrost, p ro ­
d u kc ji przem ysłu m ate ria łów  
budowlanych, zwłaszcza, je ś li 
uzupełni to się tym  co m ó w ili 
na tem at budow nictw a miesz­
kaniowego i usługowego m in i­
strow ie  O lew ińsk i i Sroka. W ie  
le gorzkich uwag m usie li od po 
słów wysłuchać m in is trow ie , 
zwłaszcza M. Lesz którego re ­
sort b y ł ostro k ry tyko w a n y  za 
funkc jonow an ie  na odcinku 
w ie jsk im . W  te j sy tuac ji w a rt  
podkreślenia, z ra c ji tendencji, 
jest następujący cy ta t z w ys tą ­
pienia Stefana Jędrychow skie­
go:

„G łów ną troską rządu jest w  
te j c h w ili wykorzystani** sto­
sunkowo w yso k ie j dyna m ik i roz 
w o ju  d la  polepszenia zaopatrzę 
nia rynku  i w zrostu stopy ży­
ciow ej ludności” .

Podoisujac sie w  pe łn i pod 
tym  stw ierdzeniem . ocz°ku jem y 
c-d przem ysłu, że zacznie le p ie j 
dostrzegać u-otrz^W  rvn ku , a 
od handin. że le p ie j będzie nas 
obsługiwał.

SPR£ W OZD A W C A

P0000A na dziś
POCHMURNO, 

okresami deszcz. 
Temp. do 18 st. 
W ia try  um ia rko ­
wane, po łudnio­
wo-wschodnie-
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I g g o c f n i n

D O K Ą D !

„ Z m ia n y  n ie z n a c z n e  —  w ó z  to -  
Ć z y  s ię  d a le j "

—  K o m e n t a to r  r a d ia  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ie g o  o w y b o r a c h  w  N B F

M IM O  T O  B Ę D Z IE

„ S ą  d w a j  p r y w a t n i  p r o p a g a n ­
d z iś c i  je ż d ż ą c y  p o  R e p u b lic e  F e ­
d e r a ln e j ,  k t ó r z y  za  n ie s z c z ę ś c ie  
u w a ż a ją  d a ls z e  r z ą d y  E r h a r d a .  
J e d n y m  je s t  A d e n a u e r ,  a  d r u g im  
Ja ”

p is a rz  z a c h o d n io n ie m ie c k i  
i  p ro p a g a n d z is ta  S P D

—  G U E N T E R  G R A S S

R E F L E K S J A

„ K t ó ż  t o  m ó g ł  p r z y p u s z c z a ć , że 
g e n e r a ł  de  G a u l le  z o s ta ł p o w o ła ­
n y  d o  s te ru  w ła d z y  p o  to ,  a b y  
in a u g u r o w a ć  w y s ta w y  c h r y z a n ­
te m ? "

p r e z y d e n t  F r a n c j i
—  C H A R L E S  D E  G A U L L E  

o  so b ie

P A R A D O K S

„ Z a p o b ie g a n ie  n a r o d z in o m  n a d ­
l ic z b o w y c h  lu d z i  u c h o d z i u  na s  
za  p r z e s tę p s tw o  —  ic h  z a g ła d a  w  
w o jn ie  za  b o h a te r s t w o ”  

p r o fe s o r  u n iw e r s y te t u  z a c h o d n io -  
b e r l iń s k ie g o

d r .  M A R T IN  F L E C H T H E IN

Smutek 
i zdziwienie
W ie m y  ju ż  n ie je d n o  o o r ­

g a n iz o w a n y c h  a n t y p o ls k ic h  h e  
c a c h  p rz e z  r e w iz jo n is tó w  z a -  
c h o d n io n ie m ie c k ic h  p c z a  g r a ­
n ic a m i  R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j .  
B y ł y  p r o w o k a c je  o r g a n iz o w a ­
n e  w  k r a ja c h  s k a n d y n a w s k ic h  
( n a w e t  e k s c e s y ) b y ł y  o r g a n i ­
z o w a n e  h e c e  w  U S A , b a  n a ­
w e t  n a  t e r e n ie  O N Z . F a k t y  te  
s p o tk a ły  s ię  ze  z d e c y d o w a n ą  
o d p r a w ą  o p in i i  p u b l ic z n e j ,  a 
n a w e t  w ła d z .  J e d n a k  r e d a k to ­
r o m  z  „P o m m e r s c h e  Z e i t u n g ”  
s p ę d z a j»  se n  z  p o w ie k  in n e  
f a k t y .  O tó ż  w  a r t y k u le  z d n ia  

14. V I I I .  63 r .  p t .  „ P o le n  p r o ­
p a g ie r t  O d e r— N e is s e  b e s o n ­
d e rs  i n  E n g la n d  u n d  U S A ”  — 
„ P o ls k a  p r o p a g u je  O d rę  — 
N y s ę  s z c z e g ó ln ie  w  A n g l i i  i 
U S A ”  —  r e d a k to r z y  c i w y le ­
w a ją  k r o k o d y le  I z y  n a d  
f a k te m ,  że  n ie m a l w e  w s z y s t ­
k ic h  k r a ja c h  z a c h o d n ic h ,  g d z ie  
t y l k o  is t n ie ją  u g r u p o w a n ia  
P o la k ó w  p o w s ta ją  k o m i te t y ,  
o r g a n iz a c je  i  g r u p y  d z ia ła n ia ,  
k t ó r e  s ta w ia ją  s o b ie  za  c e l 
w a lk ę  o  p r a w n e  u z n a n ie  p o l ­
s k ic h  g r a n ic  n a  O d rz e  i  N y -

P a n o w ie  z  „ P o m m e r s c h e  Z e i  
t u n g ”  są w rę c z  z a s z o k o w a n i 
je d n o ś c ią  P o la k ó w  be z  w z g lę ­
d u  n a  ic h  p r z e k o n a n ia  p o l i ­
ty c z n e .  S z c z e g ó ln ie  s z o k u ją ­
c y m  w y d a je  s ię  t y m  z a w o d o ­
w y m  r e w iz jo n is to m  h a s ło  w y ­
s u n ię te  p rz e z  T o w a rz y s tw o  n a  
rz e c z  G r a n ic y  n a  O d rz e  i  N y ­
s ie  w e  F r a n c j i :  „ C z y m  d la  
F r a n c j i  je s t  R e n , t y m  d la  P o l ­
s k i  je s t  O d ra ” .

N ie  m o ż n a  s ię  z r e s z tą  d z i ­
w ić  u b o le w a n io m  t y c h  p a n ó w , 
d la  k tó r y c h  je d n o ś ć  S ło w ia n  
w  o g ó le , a  s z c z e g ó ln ie  P o la ­
k ó w ,  je s t  o d  w ie k ó w  z ja w i ­
s k ie m  s p ę d z a ją c y m  se n  z

Korespondencja
MoskwyLokomotywy

przeciw odrzutowcom
CORAZ B A R D ZIEJ kurczą się odległości. Potężne „ Iły ” 

czy „Tu” szybują nad Zwiąż kiem Radzieckim: dziesiątki 
tysięcy pasażerów, setki lotów przez całą dobę. S tartują co­
raz szybsze maszyny, coraz pojemniejsze i wygodniejsze^

SP EC JALISTO M  od trans­
portu i ko m u n ika c ji parę la t  
tem u w ydaw ało  się, że samo­
lo ty  zwycięsko rozstrzygają 
na swoją korzyść pojedynek, 
że ko le j — ze sw ym i s taro­
św ieck im i lokom o tyw am i — 
złożyć m usi b roń i skap itu lu je , 
zadowalając się ty lk o  obsługą 
loka lnych , podm ie jsk ich  tras.

A  ty m c z a s e m  o s ta tn io  ra d z ie c c y  
s p e c ja l iś c i  o d  k o m u n ik a c j i  i  t r a n s ­
p o r tu  w  p e w n v m  s e n s ie  z o s ta l i  z a ­
s k o c z e n i s ta ty s ty c z n y m i  o b l ic z e n ia ­
m i.  C o ra z  s z y b c ie j  le c ą  s a m o lo ty  — 
to  p r a w d a .  C o ra z  w ię c e j  p o d r ó ż u je  
n im i  p a s a ż e ró w  i  w ię c e j  to w a r o ­
w y c h  ła d u n k ó w  p r z e w o z i „ A e r o -  
f ł o t ”  —  to  te ż  o b ie k t y w n a  rz e c z y  
w is to ś ć .  A le  ró w n o c z e ś n ie  m n ie j

Bomby 
zapalające 

armii Tamerlana
M O S K W A  PAP. W  m ie jsco­

wości Osza m a ły  chłopiec od­
nalazł w  ziem i ta jem niczy g l i­
n iany przedm iot, k tó ry  po zba­
daniu przez archeologów uzna­
ny został za średniowieczną 
bombę zapalającą.

Bom by, posiadające g lin iany  
korpus, b y ły  w ype łn iane  zapa­
loną naftą. Pociski te w y rz u ­
cano p rzy  pomocy specjalnych 
k a ta p u lt na pozycje wroga. Spa 
dając, bom by ro zb ija ły  się, a 
płonąca na fta  rozlew ała się w  
dużym prom ien iu  od m iejsca 
upadku.

Na bom bie odnalezionej w  
mieście Osza znaleziono napis 
w  języku arabsk im  „F a th -  
F a th ” , co oznacza „zwycięstw o 
— zwycięstwo” . D z ięk i w n ik li­
w ym  badaniom  ustalono, że spe 
cja lne oddzia ły m iotaczy tak ich  
bomb is tn ia ły  w  a rm ii słynne­
go T im u ra  K u law ego czy li #T a - 
m erlana.

W y b u d o w a n y  w  1964 r .  k o m ­
b in a t  n a f t o w y  S c h w e d t n a d  
O d rą  je s t  w  c h w i l i  o b e c n e j 
n a jw ię k s z ą  r a f i n e r ią  w  N R D . 
P ie rw s z y  s e k to r  (n a  z d ję c iu  z 
p r a w e j )  ro z p o c z ą ł p r a c ę  w  
z e s z ły m  r o k u .  W  t y m  r o k u  
z o s ta n ie  o d d a n y  d o  u ż y t k u  
w id o c z n y  n a  z d ję c iu  (p o ś ro d  
k u )  — d r u g i  s e k t o r  — w y d z ia ł  

d e s t y la c j i  r o p y  n a f t o w e j .
C A F

w ię c e j  o d  t r z e c h  l a t  o b s e r w u je  s ię  
s y s te m a ty c z n y  w z ro s t  f r e k w e n c j i  
w  p o c ią g a c h .

Stw ierdzono, że tam  gdzie 
podróż ko le ją  trw a  n ie  d łu ­
żej, n iż 10—14 godzin, zdecy­
dowana większość — oko ło  70 
proc. pasażerów — s tron i je d ­
nak od samolotów, decyduje 
się na powoln iejsze pociągi. 
N ie wchodzą p rzy tym  w  grę 
w zględy pieniężne; ceny b ile ­
tó w  lo tn iczych i ko le jow ych  
w  ZSRR ska lku low ane są 
m n ie j w ięcej na rów nym  po­
ziom ie, a byw a naw et tak, iż 
na n iek tó rych  trasach pociąg 
jest nieco droższy od samolo­
tu . .

F a c h o w c y  z a in te r e s o w a l i  s ię  ty m  
b ą d ź  c o  b ą d ź  n ie t y p o w y m  z ja w i ­
s k ie m . N a  Z a c h o d z ie  b o w ie m  —  n p . 
w  U S A , w  A n g l i i  c z y  w e  W ło ­
sz e c h  —  k o le je  b o r y k a ją  s ię  z 
o lb r z y m im i  t r u d n o ś c ia m i ,  p r z e g r y ­
w a ją  w  r y w a l iz a c j i  z  t r a n s p o r t e m  
s a m o c h o d o w y m  c z y  lo tn ic z y m .

N a  te r e n ie  c a łe g o  Z S R R  p r o w a ­
d z o n o  r o z m a i te  b a d a n ia ,  p r z e p r o ­
w a d z a n o  a n k ie t y ,  z b ie r a n o  o p in ie .  
W ia d o m o  ju ż ,  iż  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  k o le j  r a c z e j  n ie  p rz e g r a  
w  n a jb l iż s z e j  p r z y s z ło ś c i w s p ó łz a ­
w o d n ic tw a  —  n a w e t  z  c o r a z  b a r ­
d z ie j  d o s k o n a lą c y m  s w e  u s łu g i  
„  A e r o f ło t e m ” . P r z e c iw n ie  —  t o  w ła ­
ś n ie  k o le j  p r z y s tę p u je  o b e c n ie  d o  
s w e g o  r o d z a ju  „ i n w a z j i ” , p r z y g o ­
t o w u je  s ię  d o  n o w e j  e k s p a n s j i  n a  
k o m u n ik a c y jn y c h  s z la k a c h .

W  s z y b k im  te m p ie  —  p o  2000— 
2500 k m  r o c z n ie  —  e le k t r y f i k u j e  
s ię  k o le jo w e  l i n ie ,  n a  s z la k i  w p r o  
w a d z a  c o ra z  n o w o c z e ś n ie js z e  lo k o ­
m o ty w y  s p a l in o w e  i  p o c ią g i  m o to ­
r o w e .  A  je ś l i  c h o d z i o  p r z e w o z y  
to w a r o w e ,  t o  w  t e j  c h w i l i  s ię g a ją  
o n e  r o c z n ie  2 m i l i a r d ó w  t o n o k i lo -  
m e t r ó w .  P r a w ie  p o ło w a  ś w ia to w e ­
g o  o b r o tu  to w a r o w e g o  k o le i  p r z y ­
p a d a  n a  Z S R R !

W  c ią g u  o s t a tn ic h  t r z e c h  l a t  w y ­
r a ź n ie  te ż  z w ię k s z y ła  s ię  l i c z b a  p a ­
s a ż e ró w  p o d r ó ż u ją c y c h  r a d z ie c k im i  
k o le ja m i.  W  t y m  r o k u  b ę d z ie  ic h  
p r a w ie  2,5 m i l ia r d a .

Obecnie, k iedy  pasażerowie 
w  ZSRR dokona li naturalnego 
„podzia łu  ry n k u ” , k iedy  w ia ­
domo, iż  na trasach liczących 
do 1 000—1 500 km  także w  
przyszłości ko le j liczyć  może 
na stałą f i;ekwencję, p rzystę­
puje się do dalszego usp ra w ­
n ian ia  podróży pociągam i. Już 
obecnie w  porów nan iu  z  roz­
k ładam i sprzed k ilk u  la t  po­
ciągi np. z M oskw y do W ła - 
dyw ostoku jadą k róce j o 58 
godzin, do A lm a  A ty  o 41, 
T b ilis i o 21 godz., do Sewasto­
pola o 7 godzin. A b y jeszcze 
bardzie j zm niejszyć czas po­
dróży, systematycznie zw ię k ­

sza się szybkość jazdy. Na nie 
k tó rych  lin ia ch  przekracza te ­
raz 130 km  na godz.

W  p r z y s z ły m  r o k u ,  p o  w e jś c iu  
n a  s z la k i  n o w y c h  lo k o m o ty w  i  po  
z a k o ń c z e n iu  b u d o w y  n o w y c h  t o ­
r ó w ,  z  s z y b k o ś c ią  1 0  k m  g o d z . k u r  
s o w a ć  b ę d ą  "p a s a ż e rs k ie  p o c ią g i 
m .  in .  n a  tra s a c h  d o  B r z e ś c ia ,  Ć -  
d e s s y , G o rk ie g o ,  R y g i  i t d .  T r w a ją  
ju ż  p r ó b y  je s z c z e ^ s z y b s z y c h  je d ­
n o s te k , d o  180 k m 'g o d z .  A  n ie d a w ­
n o  p o d  M o s k w ą  o d b y ły  s ię  k o n t r o l  
n e  ja z d y  m o to ro w e g o  p o c ią g u  o s ią ­
g a ją c e g o  2^0 k m /g o d z !

D la  d a le k o b ie ż n y c h  p o c ią g ó w  k o n  
s t r u u je  s ię  r ó w n ie ż  s p e c ja ln e  w a -  
g o n y - c z y te ln ie ,  w a g o n y - k in a ,  osz ­
k lo n e  w a g o n y  z  g a le r ia m i  o b s e r ­
w a c y jn y m i ,  a  n a w e t  w a g o n y . . .  

ła ź n ie .

M im o konku ren c ji od rzu tow ­
ców, m im o coraz realn iejszych 
w iz ji przyszłe j kom un ikac ji 
rak ie tow e j, ko le j nie m a za­
m ia ru  rezygnować ze służby. 
Loko m o tyw y — oczywiście e- 
lektryczne i  m otorow e, a nie 
poczciwe parowozy — długo 
jeszcze nie zjadą z radzieckich 
szlaków.

D A R IU S Z P IĄ T K O W S K I

X X  SESJA ONZ

Minister spraw zagrani­
cznych ZSRR —  Andrzej 
Gromyko przemawia w  
w  czasie debaty general­
nej na X X  sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów  
Zjednoczonych.

CAF

Z dnia na dzień

FPK POPARŁA MITTÉRANDA
NA 10 T Y G O D N I przed w y­

borami prezydenckimi, w  atmo­
sferze oczekiwania na odkrycie 
kart przez de GauHc’a, na fron­
cie w alki wyborczej we Fran­
cji zaszło wydarzenie dużej w a­
gi. K C  Komunistycznej Partii 
Francji udzielił poparcia kan­
dydaturze FR ANCO IS M IT T E -  
RA N D A  jako „kandydaturze 
jedności partii i organizacji de­
mokratycznych”.

F r a n c o is  M it t e r a n d  w y s u n ię t y  z o ­
s ta ł  n ie d a w n o  n a  k a n d y d a t a  n a  
w s p ó ln y m  z e b r a n iu  p r z y w ó d c ó w  
S F IO  i  k i l k u  u g r u p o w a ń  p o s tę p o ­
w y c h .  U d z ie lo n e  m u  o b e c n ie  p rz e z  
F P K  p o p a r c ie  c z y n i  z  n ie g o  k a n ­
d y d a ta  n a  p r e z y d e n ta  F r a n c j i  ca ­
łe j  f r a n c u s k ie j  le w ic y  i ,  j a k  n ie ­
k tó r z y  o b l ic z a ją ,  m o ż e  o n  w  ty m  
c h a r a k te rz e  s k u p ić  o k o ło  je d n e j  
c z w a r te j  g ło s ó w  o g ó łu  w y b o rc ó w .

4 9 - le tn i k a n d y d a t  le w ic y ,  p r a w ­
n i k  z w y k s z ta łc e n ia ,  r a d y k a ł  z 
p r z e k o n a n ia ,  b r a ł  w  c z a s ie  o k u p a ­
c j i  u d z ia ł  w  R u c h u  O p o r u .  P o  w o j ­
n ie  z  w ła ś c iw ą  m u  p a s ją  z a a n g a ­
ż o w a ł s ię  w  ż y c iu  p o l i t y c z n y m  k r a  
j u .  W  1947 r o k u  z o s ta ł n ie m a l j e d ­
n o c z e ś n ie  p o s łe m  z  r a m ie n ia  
U .D .S .R . ( U n io n  D e m o c r a t iq u e  e t  
S o c ia l is te  d e  la  R e s is ta n c e )  z  d e p a r  
ta m e n tu  N ie v r e s ,  i  m in is t r e m .  W  
c ią g u  10 la t ,  w  w ie k u  o d  30 d o  40 
la t  b y ł  w  s u m ie  sześć  l a t  m in i ­
s t r e m  w  i i  r z a d a c h .  W  p r z e rw a c h  
p r z e w o d n ic z y ł  f r a k c j i  p a r la m e n ta r  
c e j  U .D .S .R . ,  a  p o te m  s a m e j p a r ­
t i i .  S ta n o w is k o  t o  z a jm u je  r ó w n ie ż  
o b e c n ie .

Od początku powstania V  Re­
publiki M itterand zdecydowanie 
występował przeciwko władzy 
jednostki. W  przedstawionym 
obecnie programie zamierza 
skupić na tej płaszczyźnie całą 
lewicę.

W  polityce zagranicznej opo­
wiada się M itterand za Wspól­
nym Rynkiem i sojuszem atlan­
tyckim. Nie popiera natomiast

francusko-niemieckiego układu 
o współpracy. Opowiada się za 
uznaniem granicy na Odrze I 
Nysie. Domaga się rezygnacji 
Francji z własnej broni nukle­
arnej, na rzecz popierania przez 
nią wysiłków rozbrojeniowych.

K C  FPK, motywując swoje 
poparcie dla kandydatury M it-  
teranda, stwierdził zbieżność 
wielu zasad kandydata z postu­
latami P artii Komunistycznej 
w  związku z wyborami prezy­
denta, co umożliwia w  tej kwe­
stii jednolite stanowisko lew i* 
cy francuskiej, (jr)

Dziwne rekordy
L O N D Y N . O s ta tn io  w  E u ro p ie  

z a c h o d n ie j  i  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h  p o b i t o  k i l k a  r e k o r d ó w  w  
d z iw n y c h  k o n k u r e n c ja c h .

N ie ja k i  S ip s o n  p o d n ió s ł  n a  s w y c h  
d łu g ic h  w ło s a c h  I M  k g .  P o  ty m  
w y c z y n ie  j e s t  n a  w p ó ł  ły s y .

N ie m ie c  D e r ia tz  w y c is n ą ł  je d n ą  
r ę k ą  n a  s p e c ja ln y m  d y n a m o m e tr z e  
237 k g ,  z n is z c z y w s z y  p r z y  t y m  a p a ­
r a t .

F r e i k in  ze  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
d o k o n a ł  2 044 s k o k ó w  z e  s k a k a n -  
k ą  w  c ią g u  13 m in .  i  10 s e k u n d . 
N a s tę p n ie  p a d ł  n a  z ie m ię  b e z  p r z y  
to m n o ś c i ,  k t ó r ą  o d z y s k a ł d o p ie ro  
p o  d łu ż s z y m  c za s¿e.

A m e r y k a n in  D a w id s o n  p rz e s k o ­
c z y ł  n a  w r o t k a c h  p o p rz e c z k ę  na  
w y s o k o ś c i 118 c m . Z e  z ła m a n ą  n o ­
g ą  o d w ie z io n o  g o  d a  s z p i ta la .

F r a n c u s k i  a t le ta .  l , o u is  S ir e  p o d ­
n ió s ł  n a  n le c a c h  c ię ż a r  o  w a d z e  
1 629 k g .  N ie  m o ż e  p o  t y m  p r z y jś ć  
d o  s ie b ie .

H A N D E L  O D P O W IE D Z IA L N Y

Z a o p a tr z e n ie  w  c z ę ś c i z a m ie n n e  
d la  a r t y k u łó w  d łu g o t r w a łe g o  u ż y t ­
k u  z a r ó w n o  p r o d u k o w a n y c h  w  k r a  
j u ,  j a k  te ż  im p o r to w a n y c h  b y ło  
w  R u m u n i i  p r a w d z iw ą  p ię tą  a c h i l -  
Ie s o w ą . O s ta tn io  R a d a  M in is t r ó w  
u s t a l i ła ,  że  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  d o  
s ta rc z a n ie  ty c h  c z ę ś c i p o n o s i w  c a ­
ło ś c i h a n d e l ,  k tó r e m u  B a n k  N a r o ­
d o w y  p r z y z n a ł  s p e c ja ln y  k r e d y t  n a  
u tw o r z e n ie  o d p o w ie d n ic h  z a p a s ó w  
c z ę ś c i. J e d n o c z e ś n ie  R a d a  M in i ­
s t r ó w  u s t a l i ła  o b o w ią z k i  h a n d lu  w  
d z ie d z in ie  n a p r a w  g w a r a n c y jn y c h .  
P o s ta n o w ie n ia  w  t e j  d z ie d z in ie  są 
p o d o b n e  d o  o b o w ią z u ją c y c h  w  
P o ls c e .

D Y S K U S J A  N A D  P L A N E M  1W€ R .

W e  w s z y s tk ic h  z a k ła d a c h  p r z e m y ­
s ło w y c h  R u m u n i i  r o z p o c z ę ły  s ię  
p r z y g o to w a n ia  d o  w s z e c h s t r o n n e j 
d y s k u s j i  n a d  p la n a m i p r o d u k c y j ­
n y m i  n a  1966 r o k ,  p ie rw s z y  r o k  
n o w e g o  p la n u  p ię c io le tn ie g o .  W  
c h w i l i  o b e c n e j w s k a ź n ik i  n o w e g o  
p la n u  p rz e k a z a n e  z o s ta ły  k ie r o w ­
n ic tw u  z a k ła d ó w ,  k tó r e  w s p ó ln ie  
z o r g a n iz a c ja m i p a r t y jn y m i  i  z w ią z  
k o w y m i o p r a c u je  p r o je k t y  z a d a ń  
d la  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ia łó w  i  w y ­
d z ia łó w  p r o d u k c y jn y c h .  T e  d a n e  
b ę d ą  p r z e d m io te m  d y s k u s j i  n a  n a ­
r a d a c h  z a łó g  i  a k t y w u .  W  w ie lu  
z a k ła d a c h  z a ło ż e n ia  o g ó ln e  p la n u  
z o s ta ły  j u ż  p o d d a n e  d y s k u s j i  n a  
s z c z e b lu  k ie r o w n ic z e g o  a k t y w u .

S P IĘ T R Z E N IE  R O B Ó T

P o  s p r a w n y m  n a  o g ó ł z b io rz e  r e ­
k o r d o w y c h  d la  r o ln i c t w a  r u m u ń ­
s k ie g o  p lo n ó w  p s z e n ic y , k t ó r a  o b ­
l a n o  w  b r .  r k .  X  m in  h a , r u m u ń ­
s k ic h  r o ln i k ó w  o c z e k u je  n o w a ż n e  
z n ó w  s p ię t r z e n ie  r o b ó t  n o lo w y c h .  
Z w ią z a n e  J e s t o n o  z  k o n ie c z n o ś c ią  
p r z e p r o w a d z e n ia  n ie o m a l je d n o c z e ­
sn e g o  z b io r u  o k a p o w y c h ,  s ło n e c z ­
n ik a  n a  o le i ,  w in o g r o n  i  w a r z y w ,  
p rz e d e  w s z y s tk im  k u k u r y d z y ,  k t ó ­
r e j  w  b r .  je s t  n ie h a e a te ln a  i lo ś ć ,  
b o  p o n a d  3 m in  b a .  (C E T )
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Czytając tygadn ik i
N A G R O D Y  „P O L IT Y K I”  1965

N ajnow szy num er warszaw  
s k ic j „ P O L IT Y K I”  przynosi na 
czołówce swego poczytnego cza 
sopisma in fo rm ac je  o w y n i­
kach dorocznego konkursu w  
dziedzin ie najnow szej h is to r ii 
Polski. Tegoroczne nagrody .,Po 
U tyk i”  w  wysokości 10 000 z ł 
każda za prace opublikow ane  
w  1964 roku  o trzym a li:

Ryszard N A Z A R E W IC Z  za 
książkę pt. „N ad  Górną W artą  
i  P ilicą ” , Janusz ŻARNÓ W SK1  
■— „S tru k tu ra  społeczna in te l i­
gencji w  Polsce w  latach
1918—  1939” , M a ria n  M A L I­
N O W S K I, Jerzy P A W ŁO W IC Z, 
W acław  PO TER AŃ SKI, A n to n i 
PR ZYG O Ń SK I, M aria  W 1LUSZ  
—  ,,Po lski ruch  robotn iczy w  
czasie too jny i  okupac ji h itle ­
ro w sk ie j” , S tan is ław  P ŁO Ń ­
S K I — za k ie row n ic tw o  nauko  
we prac nad zbiorem  dokum en  
ta ln ym  pt. „C y w iln a  obrona  
W arszawy we wrześniu 1939 r .”  
oraz zbiorem  pt. „W spom nie­
nia w ięźn iów  Paw iaka

G R A T U LA C JE  D LA  
K. G OLCZEW SKIEGO

T rzy  równorzędne w yróżn ie ­
nia, każde w  wysokości 5 000 
zł o trz y m a li: d ługo le tn i współ­
p racow n ik  „ K u rić ta  Szczeciń­
skiego” , d y re k to r In s ty tu tu  Za 
chodnio-Pom orskiego w  Szcze­
cinie,, K az im ie rz  G O LC ZEW -  
S K I (serdecznie g ra tu lu jem y!)  
za książkę pt. „PO M O RZE ZA  
C H O D NIE N A  PR ZEŁO M IE  
DW Ó CH EP O K” , H a lina  J A ­
N O W SK A  — „Polslca em igra­
c ja  zarobkow a we F ra n c ji
1919—  1939”  i  A r tu r  L E IN -  
W A L D  — „P o lska P a rtia  So­
cja listyczna wobec w o jjiy  . poi 
sko-radzieckie j 1919— 1920” .

Nagrodę w  wysolcości 8 000 
zł w  dziale przekazów doku­
m enta lnych, pam ię tn ików  i 
w spom nie li o trzym a ł Józef SO 
B IE S IA K  za książkę pt. „ B ry  
gada G ru n w a ld ” . Cztery ró w ­
norzędne w yróżn ien ia  po 4 000 
i ł  każde, w  tym  sam ym  dziale 
o trzym a li: M ik o ła j C A B A N  za 
książkę pt. „P o w ró t zza rzek i 
Styks” , Leon C H AJN  — K ie ­
dy L u b lin  by ł W arszawą", M ie  
czysław J A N IK O W S K I —  
\,Próba tam tych d n i”  i  M aria  
R U T K IE W IC Z  —  „G ran ica  
is tn ien ia ” .

B a rdz ie j szczegółowe in fo r ­
m acje oraz om ówienie decyzji 
ju r y  tego ze wszech m ia r in ­
teresującego konkursu przyno­
s i osta tn i num er „P o lity k i” .

K O M U  IK O N Ę , KO M U ?

W  tymże numerze „P O L IT Y ­
K I ”  polecam y uwadze C zyie ln i 
ków  pozycje: w yw iad  K ry s ty ­
n y  N a stu lank i z pro f. d r  P io­
trem  S Ł O N IM S K IM , a r ty k u ł 
Zygm unta  Szelig i o prob le­
mach deg lom eracji przem ysłu,

Jerzego K leera  z cy k lu  „ Przez 
pięć k ra jó w ” , in teresującą pole 
m ikę  E dm uij/ia  Osmańczyka 
oraz a r ty k u ł H enryką  Zdanow  
skiego —  „O św ięc im iak  na 
M ont V a le rien ” . W  na jnow  
szym -numerze „P R A W A  I  Ż Y  
C IA ”  S tanis ław  Z ab ierow ski w  
a rtyku le  pt. , K om u ikonę, ko­
mu...”  psze o bardzo in teresu  
ją ce j rozpraw ie  sądowej — 
przestępstw ie z  miłości... do 
sztuki. Na tem at sądowo społe­
cznych w ypow iada ją  się w  tym  
d w u tyg o d n ku  społeczno-praw­
nym  aż d w a j au torzy: L u d w ik  
K ra ko w sk i („Sądy społeczne w  
zakładach pracy” ), M a ria n  M  
zio („O  w łaśc iw y k lim a t” ). 
Zna jdu jem y także in fo rm ac je  
o sądach koleżeńskich w  
Zw iązku  Radzieckim .

J A K  N A U C Z Y ŁE M  SIĘ  
K O P A L N I?

W  osta tn im  numerze „ K U L ­
T U R Y ”  zwraca uwagę napisa­
ny  z pasją reportaż pt. „Jak  
nauczyłem  się kopa ln i”  przez 
zdolnego m łodego proza ika  i  
poetę ka tow ickiego Romana 
SAM SELA. A kc ja  reportażu rcz  
g ryw a  się w  R yb n ick im  O kręgu  
W ęglowym . Ponadto W ło­

dz im ie rz  S O K O R S K I ko n tyn u u  
je  sw ó j in teresujący cyk l pt. 
„Potrzeba ideo log ii” .

O statn i num er „T Y G O D N I­
K A  M O R SKIEG O " o tw iera  a r­
ty k u ł Jerzego G R AJTER A  
(„K lops  ze ś ledz ikam i”/ ,  w  któ  
rym  au to r ustosunkow uje się 
do niepożądanego zjaw iska , ja  
kie ostatn io w ystąp iło  w  han 
dlu, a m ianow ic ie  — do zato­
ru  w  postaci ś ledzików . „Rybac  
k i zac'ąg”  — to a r ty k u ł repor 
tażu Józefa N A R K Ó W JC ZA z 
re jsu połowowego na łow iska  
ba łtyck ie . W a rty k u le  pt. „P o ­
stęp techniczny i  ry b y ”  pióra  
Andrze ja  OWS1Ń SKIEG O  jest 
m owa o sprawach współpracy  
in s ty tu tó w  naukowych z prze­
m ysłem  rybnym . Problem y że 
glugi odrzańskie j stanowią 
przedm iot za nteresowania A li 
ny TO M A SZE W SKIEJ (Prze­
dłużone ram ię transportu  m or­
skiego). A r ty k u ł Walentego 
A LE K S A N D R O W IC ZA  stano­
w i in teresujący przyczynek o 
próbie sabotażu na naszym l i ­
n iow cu „B a to ry ” . „T ygodn ik  
m orsk i”  uczcił X X -lec 'e  „D a ru  
Pomorza”  pod bander >. PRL  
in teresującym  a rtyku łem  Ta­
deusza Olechnowicza. (CET)

I V  P lenum  K C  PZPR na szczecińskim  pod w órku

RACHUNEK EKONOMICZNY.
Gospodarczy dorobek nasze go kra ju  w  minionym dwu­

dziestoleciu jest bezsprzeczny. Mówiąc jednak o osiągnię­
ciach ostatnich dwudziestu la t ,  o nie spotykanym w  dziejach 
P o lski rozwoju przemysłu i g ©spodarki morskiej, dostrze­
gam y również wiele jeszcze niedomagań i dysproporcji, ja ­
k ie  występowały i występują w  tym okresie. Obecna struk 
tu ra  organizacyjna i technicz na naszej gospodarki ukształ­
to w a ła  się w  w yniku określonych potrzeb — uprzemysło­
w ie n ia  kra ju  i rozwiązania po dstawowego problemu —  
m iejsc pracy dla stale powiększającej się liczby mieszkań­
ców  Polski.

S zyb k ie  tem po odbudow y 
i rozbudo w y przem ysłu nie 
zaw sze pozw ala ło na pełne 
rozw ażen ie  a lte rna tyw n ych  
k ie ru n k ó w  i  ha rm on ijnośc i 
ro z w o ju  poszczególnych branż. 
S tą d  m iędzy in n y m i w yn ika ło  
sp o ro  niedom agań, u tru d n ia ­
ją c y c h  stosowanie nowoczesnej 
te ch n o lo g ii, prowadzących do 
o b n iża n ia  jakośc i p ro d u kc ji 
i do  niepełnego wreszcie w y ­
k o rzys ta n ia  rezerw  p ro d u k­
cy jn y c h .

P r z e p r o w a d z o n e  b a d a n ia  w y k a z a ­
ł y ,  ż e  s z y b s z ą , ta ń s z ą  i  n a jb a r d z ie j  
e f e k t y w n ą  fo r m ą  r o z w o ju  p r z e m y ­
s łu  j e s t  r e k o n s t r u k c ja  b a z y  te c h -

n ic z n o - e k o n o m ic z n e j .  N a  p o d s ta w ie  
t y c h  d o ś w ia d c z e ń  R a d a  M in is t r ó w  
p o d ję ła  w  u b .  r o k u  u c h w a łę  w  s p r a  
av ie  o r g a n iz a c y jn o - t e c h n ic z n e j  r e ­
k o n s t r u k c j i  b r a n ż  i  g a łę z i  g o s p o ­
d a r k i  u s p o łe c z n io n e j o ra z  r e g io n ó w .  
C e le m  r e k o n s t r u k c j i  b r a n ż y  je s t  
u s ta le n ie  p o d s ta w o w y c h  k i e r u n k ó w  
i  z a m ie r z e ń  p o l i t y k i  te c h n ic z n e j ,  o r  
g a n iz a c y jn e j  i  e k o n o m ic z n e j  r o z ­
w o ju  b r a n ż y  w  s k a l i  k r a j u .  I n a ­
c z e j m ó w ią c ,  c h o d z i o o s ią g n ie c ie  
n a jb a r d z ie j  c e lo w y c h  e f e k tó w  e k o ­
n o m ic z n y c h  i  s p o łe c z n y c h  b e z  w ię k  
s z y c h  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h ,  
le c z  w  d r o d z e  r a c jo n a ln e g o  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  g a łę z i g o ­
s p o d a r k i.  O c z y w iś c ie  r e k o n s t r u k ­
c ja  b r a n ż  i  g a łę z i  g o s p o d a r k i  m u ­
s i b y ć  z s y n c h r o n iz o w a n a  z r e k o n ­
s t r u k c ją  p o s z c z e g ó ln y c h  . r e g io n ó w , 
z  k t ó r y c h  k a ż d y  p r z e c ie ż  l e g i t y m u ­
j e  s ię  o d r ę b n ą  s p e c y f ik a .

Spra im j dnia pow szedniego

U p o m in a ją c  s ię  
o p ie n ią d z e

N a  •wokandzie sprawa z po­
w ó d z tw a  cyw ilnego. O n ie w y­
p ła c o n ą  przez zakład pracy 
na leżność w  w ysokości 1 500 
z ł za godziny nadliczbowe.

P ra co w n ika  zw oln iono rze- 
kccm o w sku tek  reorgan izac ji 
p rze d s ię b io rs tw a . W  rzeczyw i- 
stcości na raz ił się k ie ro w n ic tw u  
w jy ty k a ją c  różnego rodzaju nie 
p ra w id ło w o ś c i w  pracy zak ła - 
dua. Z ło ś liw ie  też nie zapłaco­
ne» m u  za przepracow any poza 
gODdzinami pracy czas.

N ie  mogąc wyegzekwować 
n a le ż n y c h  m u p ieniędzy p ra - 
O łw n ik  w ys tą p ił na drogę są­

d o w ą .
¡S p ra w ę  w yg ra ł, ale w  w y ­

n i k u  przeciągania procesu

Lublinianie 
i pian

Z a ło g a  n a jw ię k s z e g o  z a k ła ­
d u  L u b e ls z c z y z n y  —  F a b r y ­
k a  S a m o c h o d ó w  C ię ż a ro ­
w y c h ,  j a k o  je d n a  z  p ie r w ­
s z y c h  w  k r a j u  w y k o n a ła  
je s z c z e  w e  w r z e ś n iu  z a d a n ia  
g o s p o d a rc z e  b ie ż ą c e j 5 - la t k i.  
W a r to ś ć  t e j  p ię c io le t n ie j  p r o  
d u k c j i  w y n io s ła  8 m ld  706 
m in  z ło t y c h  w  t y m  1 m ld  
89S m in  s ta n o w i ła  p r o d u k c ja  
e k s p o r to w a .  W  o m a w ia n y m  
r e fe r a c ie  w y d a jn o ś ć  p r a c y  
n a  je d n e g o  r o b o tn ik a  w z r o ­
s ła  o b l is k o  200 p r o c e n t  —  
t o  je s t  z 212 ty s .  z ł  d o  033 
ty s .  z ł. D o  k o ń c a  r o k u  z a ło ­
g a  F S C  w y k o n a  je s z c z e  d o ­
d a tk o w ą  p ra c ę  w a r to ś c i  1 300 
m in  z ł .  P la n y  r o z w o jo w e  n a  
p r z y s z łą  p ię c io la t k ę  p r z e w i ­
d u ją  d a ls z y  d w u k r o t n y  w z o s t  
p r o d u k c j i  to w a r o w e j  o ra z  u -  
r u c h o m ie n ie  p r o d u k c j i  s i l n i ­

k ó w  m a ło  i  ś r e d n io l i t r a ż o -  
w y c h .  W a r to  p o d k r e ś l ić ,  że 
z a ło g a  F S C  d w u k r o t n ie  z d o ­
b y ła  s z ta n d a r  p r z e c h o d n i  p re  
zesa  R a d y  M in is t r ó w  i  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  C R Z Z .

N a  z d ję c iu :  m o n ta ż  s a m o ­
c h o d u  „ Z u k  a c  3” .

C A F — f o t .  G rz ę d a

przez zakład pracy, dopiero 
po dwóch la tach.

W  efekcie koszty procesowe, 
k tó ry m i sąd obciążył zakład 
pracy i odse tk i za zw łokę od 
ow ych 1 500 zł przysądzone o - 
prócz należności p racow n iko ­
w i — grubo p rzekroczy ły  su­
mę, o k tó rą  się dopom inał. 
Proces nie o p ła c ił się zakłado­
w i. N ie opłacał się oczywiście 
i p racow n ikow i, choćby ze 
wzg lędu na związane z tym  za 
chody, stracony czas itd .

Tego rodzaju procesy o drób 
ne wza jem ne należności, n a j­
częściej w y n ik łe  ze stosunku 
pracy, obciążają poważnie są­
dy  i  bez tego zawalone pracą.

Tymczasem zgodnie z nową 
procedurą cyw ilną  spraw y roz 
szczeń pieniężnych do 2 tys. 
z ł (jeśli nie należą do kom pe­
te n c ji a rb itrażu  państwowego 
lu b  resortowego) mogą być za­
ła tw ione  szybko w  drodze tzw. 
postępowania upominawczego.

Na czym ono polega?
Pozew składa się nie w  są­

dzie, lecz u notariusza. W nosi 
się o w ydan ie  nakazu zap ła ty  
w  try b ie  postępowania upom i­
nawczego. Jeśli rozszczenie 
jest udokum entow ane, uzasad­
nione i nie budzi w ą tp liw ośc i, 
a m iejsce pobytu  pozwanego 
jest znane — notariusz — w y ­
daje w  ciągu na jw yże j k ilk u  
dn i nakaz zapłaty.

W  przypadku gdy pozwany 
w  ciągu 14 dn i nie złoży sprze 
c iw u  — nakaz upraw om ocnia 
się i na te j podstaw ie, tak  sa­
mo ja k  na podstaw ie p raw o­
mocnego w y ro ku , m ożna prze­
prowadzić egzekucję. W arto 
podkreślić, że i  koszty spraw y 
(koszt w p isu) są o połowę 
mniejsze.

A  je ś li założony zostanie 
sprzeciw? W tedy sprawa prze­
kazana zostaje sądowi i jest 
rozpatryw ana w  norm alnym  
tryb ie . A le  ja k  w ska zu je  prak 
tyka, sprzeciwów tych jest nie 
w ie le . Na rozpatrzone od 1. I. 
1965 r. przez warszaw skie b iu ­
ro no ta ria lne  ok. 2 tys. spraw  
— sprzeciw y w niesiono ty lk o  
w  154 wypadkach.

Czy nie w a rto , aby z tego 
try b u  postępowania ko rzys ta li 
wszyscy, k tó rych  rozszczenia 
nie przekraczają 2 tys. zło tych, 
a tą  drogą mogą być szybko 
ściągnięte...

■  ■

W  wypadku regionu szcze­
cińskiego specyfikę tę określa 
silnie rozwinięta gospodarka 
morska, stąd też resorty i zjed 
noczenia, opracowujące rekon­
strukcję tych branż i gałęzi 
muszą koordynować swoje po­
czynania z władzami woje­
wódzkimi, odpowiedzialnymi 
za rekonstrukcję regionu.

K ierunki prac w  tym wzglę­
dzie są wielorakie. Na czoło 
wysuwają się jednak następu­
jące problemy:

doskonalenie w spółdzia­
ła n ia  i rozw ó j kooperac ji nu 
rzecz p rzem ysłów  w iodących, 
zwłaszcza na rzecz gospodarki• 
m o rsk ie j oraz całość spraw o r­
gan izacy jno-techn icznych zaple 
cza dla przem ysłu,

uspraw nian ie  gospodarki 
narzędziow ej,

◄ popraw a gospodarki re ­
m ontow e j m aszyn i  urządzeń,

<  ulepszanie gospodarki m a 
te ria ło w e j i m agazynowej.

Jeżeli chodzi o pierwszy ze­
spół problemów, to obejmują 
one przede wszystkim roz­
w ój kooperacji na rzecz prze­
mysłu okrętowego. Chodzi przy 
tym nie tylko o doprowadze­
nie do stanu, w  którym stocz­
nia przestanie produkować we 
własnym zakresie wiele nie­
zbędnych elementów wyposa­
żenia, a zajm ie się tylko mon­
tażem statków, ale także o roz 
w ój kooperacji z zakładami 
położonymi najbliżej stoczni.

Z a g a d n ie n ie m  d o n io s łe j  w a g i  je s t  
ta k ż e  r o z w i ja n ie  k o o r d y n a c j i  b r a n ­
ż o w e j ,  p r z e d e  w s z y s tk im  m ię d z y  p o  
s z c z e g ó ln y m i p r z e d s ię b io r s tw a m i g o  
s p o d a r k i  m o r s k ie j  o ra z  m ir d z y -  
b r a n ż o w e j ,  a  w ię c  p r z e d s ię b io r s tw  
r ó ż n y c h  b r a n ż  r e s o r tu  ż e g lu g i .  D o ­
t y c z y  to  z w ła s z c z a  k o o r d y n a c j i  p o ­
c z y n a ń  m ię d z y  p o r te m  — ż e g lu g ą  
—  s to c z n ia m i r e m o n to w y m i  i  z a p le  
c z e m  u s łu g o w o  p o r to w y m ,  a  ta k ż e  
r y b o łó w s tw e m .

S p e c ja liz a c ja  i  k o n c e n t r a c ja ,  p r z e  
w id z ia n a  r e k o n s t r u k c ją  te c h n ic z n o -  
e k o n o m ic z n y  b a z y  n a k a z u je  p o w r ó ­
c ić  d o  r e a l iz a c j i  w y s u n ię te g o  d a w ­
n ie j  p r o je k t u  n a r z ę d z io w n i  r e g io ­
n a ln e j ,  k t ó r a  s tw o r z y ła b y  w a r u n k i  
d la  w s p ó łp r a c y  ju ż  is tn ie ją c y c h  
p r z y  z a k ła d a c h  n a r z ę d z io w n i ,  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  w  z a k r e s ie  p r o je k t o ­
w a n ia ,  k o n s t r u o w a n ia  i  w y k o n y w a  
n ia  o p r z y r z ą d o w a n ia  o r a z  w  z a k r e ­
s ie  z a o p a tr z e n ia  m a te r ia ło w e g o .  P o ­
s z c z e g ó ln e  z a k ła d y ,  z w ła s z c z a  m n ie j  
sze, n ie  są b o w ie m  s a m e  w  s ta n ie  
z a s p o k o ić  s w o ic h  p o t r z e b  n a r z ę d z io  
w y c l i .

Wreszcie dalszym zagadnie­
niem, które rekonstrukcja mu 
si objąć, jest gospodarka re­
montowa maszyn i urządzeń, 
szczególnie obrabiarek do ob­
róbki skrawaniem. Dotych­
czas każda fabryka dokonuje 
remontów kapitalnych i bieżą­
cych swego parku we własnym  
zakresie, nie dysponując czę­
sto odpowiednimi warunkami, 
oczywiście zorganizowanie Za­
kładu Remontu Obrabiarek  
nie jest sprawą łatwą, w ym a­
ga bowiem porozumienia w ie­
lu zainteresowanych resortów, 
ale właśnie teraz takie poro­
zumienie jest możliwe.

Problemy objęte rekonstruk­
cją techniczno -  ekonomiczną 
bazy zostały rów noc.r^ |ie uję­
te w  uchwale IV  Plem^n KC  
PZPR. Podstawowym bowiem 
celem rekonstrukcji jest —  
jak powiedzieliśmy — osiągnię 
cie najbardziej celowych efek­
tów ekonomicznych i społecz­
nych.

A. K IL N A R

Nowe źródło 
lecznicze

K IE LC E  PAP. Na K ielecczy- 
źnie o dk ry to  nowe źródła wód 
leczniczych. K ilk a  źródeł wód 
solankowych i  joaobrom owych 
odw iercono w  re jon ie  uzdro­
w iska  Busko i Solec Z d ró j. Jed 
no ze źródeł solanki ma tempe­
ra tu rę  ok. 30 st. C.

Badania geologiczne wykaza­
ły , że zasoby wód leczniczych 
w pow. Busko są n iezw ykle  
bogate i  wystarczą do leczenia 
chorych przez... 2 tys. la t.K . S W IĄ TE C K A
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Nowe sztuki polskich autorów
Repertuar naszych te a tró w  wzbogaci się o nowe 
sztuki polskich autorów.

Kiedy znowu?
G 1 6 w n a  n a g r o d a  — m il io in  f r a n ­

k ó w  — w e  f r a n c u s k ie j  l o t e r i i  p a ń ­
s tw o w e j  p a d ła  d w u k r o t n ie  w  c ią ­
g u  t r z e c h  m ie s ię c y  n a  lo s y ,  o p a ­
t r z o n e  t y t f f i  s a m y m i n u m e r a m '.  
J a k  w y n ik a  z t e o r i i  p r a w d o p o d o ­
b ie ń s tw a ,  te n  s a m  n u m e r  m o ż e  
w y g r a ć  d w u k r o t n ie  w  c ią g u  r o k u  
t y l k o  r a z  n a  s to  s tu le c i !

26 lęzyków dżungli
N ie  la d a  k ło p o t  m a  z  o ś w ia tą  

r z ą d  P e ru .  B r a k  fu n d u s z ó w ,  o g r o m  
n e ,  n ie d o s tę p n e  p r z e s t r z e n ie  d ż u n ­
g l i  n a d  A m a z o n k ą  to  je s z c z e  n ie  
w s z y s tk o .  M ie s z k a ń c y  ty c h  t e r e ­
n ó w  p o s łu g u ją  s ię  d w u d z ie s to m a  ję  
z y k a m i !  W s z e lk ie  p o m o c e  n a u k o w e  
t r z e b a  z a te m  p r z y g o to w y w a ć  w  t y -  
l u ż  w e r s ja c h .  P o n ie w a ż  d r u k  p o d ­
r ę c z n ik ó w  b y łb y  k o -s z to -w n y , I n s t y  
t u t  J ę z y k ó w  M ie js c o w y c h  o p r a c o ­
w u j e  s e r y jn e  t a b l ic e  d o  n a u k i  c z y ­
t a n ia  i  p is a n ia .  T r a f i a j ą  d o  a d r e ­
s a ta  n ie r z a d k o  za p o ś r e d n ic tw e m  
■ w o js k o w y c h  s a m o lo tó w .

46 fys . ty tu łó w

L u d z ie  c z y ta ją  c o r a z  w ię c e j  i n a ­
k ł a d y  n ie  n a d ą ż a ją  za p o d a ż ą , 
s tw ie r d z a  k o m u n ik a t  U N E S C O . W  
19G3 r .  w y d a n o  n a  ś w ie c ie  40 ty s ię ­
c y  t y t u łó w .  S ie d e m  k r a j ó w  w y d a je  
p o n a d  20 ty s ię c y  t y t u ł ó w  r o c z n ie .

. N a  p ie r w s z y c h  m ie js c a c h  w  k o le j ­
n o ś c i id ą  Z S R R , C h in y  1 V / .  B r y ­
t a n ia .  S-ześć d a ls z y c h  k r a j ó w  w y ­
d a je  p o  10 ty s .  t y t u ł ó w  k a ż d y .  
T y c h  13 k r a jó w  ra z e m  w y d a je  w  
s u m ie  t r z y  c z w a r te  ś w ia to w e j  p r o ­
d u k c j i  k s ią ż e k .

M acie j Zenon B ordow icz, la u ­
reat ostatn iego konku rsu  De­
b iu tu  D ram aturg icznego .nap i­
sał sztukę „Jam  session”. W 
syp ia ln i m a łżeńskie j dw oje  lu ­
dzi, w  ciągu dw u nocy, rozm a­
w ia  o sw ym  szarym  życiu , t r a ­
gicznie skom p likow a nym  przez 
nieszczęście ja k ie  dotknę ło  ich 
syna.

A k c ja  kom ed ii H e n ryka  B a r- 
d 'jew skiego „Zacznijcie się 
śmiać” toczy się w  m a łym  m ia -

P o d c z a s  „ W a r s z a w s k ie j  J e ­
s ie n i ”  z n a k o m ita  O r k ie s t r a  
S y m fo n ic z n a  H e ls in e k  p o d  

d y r e k c ją  J o r m a  F a n u la  w y ­
k o n a ła  u t w ó r  K r y s t y n y  N a -  
z a r - M o s z u m a ń s k ie j  z a t y tu ło ­
w a n y  „ H e x a e d r e ”  o r a z  k o m  
p o z y c je  J a n a  S ib e l iu s a :  „ J e ­

s ie n n y  w ie c z ó r ” , L u o n n o t a r ”  
—  „ S tw o r z e n ie  ś w ia ta ”  — 
p o e m a ty  n a  s o p r a n  i  o r k ie ­
s t r ę ,  w  k t ó r y c h  ja k o  s o l is t ­
k a  w y s tą p i ła  w y b i t n a  ś p ie ­
w a c z k a  O p .e ry  w  H e ls in k a c h  
A n i t a  V a l k k i .

N a  z d ję c iu :  d y r y g u je  J o r ­
m a  F a n u la .

C A F —f o t .  S u r o w ie c

steczku w  k tó ry m  no tab lam i są 
b y l i a rtyśc i cy rko w i, ow ładn ię ­
ci p ragn ien iem  pow ro tu  na a- 
renę.

„Kamienny świat” — ta k i t y ­
tu ł nosi dokonana przez Jerze­
go Adam skiego w o lna adapta­
c ja  p iozy , k r y ty k i lite ra c k ie j i 
a rtys tyczne j, p u b lic y s ty k i i 
poezji Tadeusza Borow skiego. 
M ontaż o charakterze rapso­
dycznym  osnu ty jest w o kó ł te ­
m a tó w  m a rty ro lo g ii obozowej i 
okupacyjne j.

K rzysz to f G ruszczyński jest 
au torem  u tw o ru  p t. ,vQuiz” —  
pa rod ii na te le tu rn ie je .

Jan Paw eł G a w lik  nap isał 
sztukę „Egzamin”, k tó re j akcja 
rozgryw a się w  szkole. A u to r 
dokonuje w  n ie j „w iw is e k c ji”  
oportun izm u.

W okół h is to r ii jednego dnia 
życia dw ojga ludz i p iastu jących  
w ysokie  i  odpow iedzia lne sta­
now iska osnuta jest treść u tw o ­
ru  dram atycznego A ndrze ja  
Szypulskiego „Śniadanie, obiad, 
kolacja”.

A k c ja  sz tuk i W ładysław a O r­
łow skiego „Piąty lo t” toczy się 
w  środow isku  lo tn ikó w . D ra ­
m at ukazu je  obycza je ludz i, 
k tó rzy  sw ój k o n ta k t z nowocze­
sną techn iką  w o jskow ą opłaca­
ją  s ta łym  ryzyk iem .

„Kapusta” — to ty tu ł kom e­
d ii Ju liusza  G łowackiego. Są to 
trag ifa rsow e dzie je  urzędnika 
B iu ra  E w id e n c ji K o n tro li P rzy ­
b y tku  Ludności, k tó ry  w sku tek 
roz ta rgn ien ia  zabra ł ze sklepu 
główkę kapusty. „S z tuką  n iezu­
pełn ie praw dopodobna”  nazw ał 
Jerzy M ik k e  sw ój u tw ó r „Pan 
wyspy Euforia”. Na m a łe j w y ­
spie oceanicznej w  sanatorium  
„E u fo r ia ”  p ro f. Super s tw orzy ł 
azyl d la lu dz i, k tó rz y  św iado­
m ie  w y b ra li śm ierć. Zan im  je d ­
nak nadejdzie ostateczny m o­
m ent, pacjenci m ogą zapom ­
nieć o swych niepowodzeniach 
i kieskach, uzyskać szczęście...

A n d rze j H ausbrand t napisał 
kom edię „Akcja śmietnik”. A u ­
to r, un ika ją c  m ów ien ia  w prost 
o b iu ro k ra c ji,  a ta ku je  je j prze­
ja w y , ukazujące działan ie, k a ry ­
ka tu ra ln e j m ach iny  p o lic y jn o - 
żandarm ery jne j.

Współcześnie, w  m a łe j h is to ­
ryczne j m ie jscowości p ro w in ­
c jona lne j toczy się akc ja  kom e­
d ii H e n ryka  Vogiera „Sezon z 
upiorem”, a w  kró les tw ie  z o - 
p e re tk i —  fabu ła  rew io fa rsy  
W ładysław a Jakubowskiego 
„Niech żyje błazen”.

„G abriel” to  kom edia obycza­
jo w a napisana przez A ndrze ja  
Dołęgowskiego. (K t-P A P ł

flie cudowne dzieci, 
lecz metody
W  , .L e  C o u r r ie r  d e  1’ U N E S C O ”  

u k a z a ł  s ię  a r t y k u ł  T .  M o r e l ia  o  
n a u c z a n iu  p r o g r a m o w a n y m .  C z y ta ­
m y  t u  m .  in . :  „ N i e k t ó r e  z d u m ie ­
w a ją c e  o s ią g n ię c ia  u z y s k a n e  d z ię ­
k i  n a u c z a n iu  p r o g r a m o w a n e m u  p o ­
z w a la ją  z r o z u m ie ć  n a g łe  u p o d o b a ­
n ie  d o  t e j  m e to d y  a u t o in s t r u k e y j -  
n e j :  o to  d z ie c i  w  w ie k u  od  d w u  
d o  t r z e c h  la t  n a u c z y ły  s ię  w  te n  
sp o s ó b  c z y ta ć  i  p is a ć ” ... J e d n ą  z 
n a jb a r d z ie j  f r a p u ją c y c h  c e c h  m e to ­
d y  a u to d y d a k ty c z n e j  j e s t  to ,  ż e  
u c z e ń  m o ż e  s ię  u c z y ć  w  r y t m ie  
s o b ie  w ła ś c iw y m .  N ie  je s t  ś c ią g a n y  
w  d ó ł  p rz e z  u c z n ió w  s ła b s z y c h ,  a n i  
te ż  p o p y c h a n y  p r z e z  u c z n ió w  m o c ­
n ie js z y c h ” .

Francuzki 
z RavensbrUck
G e n e v ie v e  d e  G a u l le ,  s io s t r z e n ic a  

p r e z y d e n ta  F r a n c j i ,  z n a la z ła  s ię  w  
1943 r o k u  w  R a v e n s b rU c k .  J a k  p i ­
sze  w  w v d a n e j  o s t a tn io  z b io r o w e j  
o u b l i k a c j i  (18 a u to r e k )  p t .  „ F r a n c u z  
k i  w  R a v e n s b rU c k ” , H im m le r  p r o -  
n o n o w a ł  d e  G a u l le ’o w i ,  ż e  w  za ­
m ia n  za  u w ię z io n y c h  p rz e z  a l ia n ­
t ó w  b o h a te r ó w  n ie m ie c k ic h ,  g o tó w  
je s t  u w o ln i ć  c z w ó r k ę  p r z e b y w a ją ­
c y c h  w  h i t l e r o w s k ie j  n ie w o l i  k r e w  
n y c h  p r z v w o d c y  W o ln e j  F r a n c j i .

„ O c z y w iś c ie  c h c ia ła m  b y ć  w o ln a  
— p is z e  G e n e v ie v e  — a le  d u m n a  
je s te m , ż e  w u je k  C h a r le s  n :e  o d ­
p o w ie d z ia ł  n a  ż a d e n  z c z te re c h  
b e z c z e ln y c h  l i s t ó w  H im m le r a ” .

P o lo n ic a

k u ltu r a ln a
Belgrad
B E L G R A D .  W y d a w n ic tw o

„ P r o g r e s s ”  w  N o w y m  S a­
d z ie  w y d a  w k r ó t c e  w  ję z y ­
k u  s e r b o c h o r w a c k im  d z ie ­
ła  w y b r a n e  w s p ó łc z e s n y c h  
p r o z a ik ó w  p o ls k ic h .  W  z b io ­
r z e  z n a jd u ją  s ię  m .  i n .  „ P o ­
p ió ł  i d ia m e n t ”  J e rz e g o  A n ­
d r z e je w s k ie g o ,  „ C z e r w o n e  
ta r c z e ”  J a r o s ła w a  Iw a s z k ie ­
w ic z a  i  „ L i s t y  d o  p a n i  Z ”  
K a z im ie r z a  B r a n d y s a .

Wilno
W  W iln ie  t r w a  o b e c n ie  e le  

sz ą c a  s ię  d u ż y m  z a in te r e s o ­
w a n ie m  d e k a d a  k s ią ż k i  p o l ­
s k ie j .  W y s ta w a  n o w o ś c i n a ­
d e s ła n y c h  z  W a r s z a w y  m ie ­
ś c i s ię  w  w i e l k i e j  s a l i  k s ię ­
g a r n i  l i t e r a t u r y  z a g r a n ic z n e j .  
W  d n ia c h  d e k a d y  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  w  W i ln ie  o ra z  w  
s z e re g u  m ia s t  i  w s i R e p u b l i ­
k i  L i t e w s k ie j  w ie c z o r y  l i t e ­
r a c k ie  i  k ie r m a s z e  k s ią ż k o ­
w e .

Oslo
N a  s c e n ie  „ D e t  N o r s k e  T a -  

t r e t ”  w  O s lo  o d b y ła  s ię  
p r e m ie r a  „ P r o c e s u ”  w e d łu g  
K a f k i .  S z tu k ę  r e ż y s e ro w a ł  
H e n r y k  T o m a s z e w s k i ,  a sce ­
n o g r a f ię  i  k o s t iu m y  p r z y g o ­
t o w a ł  K r z y s z to f  P a n k ie w ic z .

P ra s a  n o r w e s k a  b a r d z o  p o ­
c h le b n ie  o c e n ia  to  w y d a rz e ­
n ie  te a t r a ln e  p o d n o s z ą c e  
s z c z e g ó ln ie  z a s łu g i  o b u  w s p ó ł  
tw ó r c ó w  p o ls k ic h .  K r y t y c y  
w s k a z u ją  n a  w y s o k i  p o z io m  
i  n o w a to r s tw o  r e ż y s e r i i  i 
s c e n o g r a f i i .

Kalkuta
W  K a lk u c ie  o d b y ła  s ię  w y  

s ta w a  a k w a r e l  ł  l i n o r y t ó w  
p o ls k ie g o  a r t y s t v  g r a f i k a  
W ła d y s ła w a  K o ś c ie ln ia k a .  
C zęść  w y s ta w io n y c h  p r a c  
s tw o r z o n a  z o s ta ła  p rz e z  a r t y ­
s tę  w  c z a s ie  m ie s ię c z n e g o  p o  
b y t u  w  t y m  m ie ś c ie .  W y s ta ­
w a  z o s ta ła  o c e n io n a  b a r d z o  
p o c h le b n ie  p rz e z  m ie js c o w ą  
k r y t y k ę .  G r a f i k i  p o ś w ię c o n e  
K a lk u c ie  o d z n a c z o n e  z o s ta ły  
p r z e z  K a lk u c k ie  T o w a r z y s t ­
w o  S z t u k  P ię k n y c h  m e d a le m  
R a b in d r a n a th a  T a g o r e .

Mowy J erk
R e ż y s e r  J e r z y  S k o l im o w ­

s k i  z o s ta ł  z a p r o s z o n y  n a  fe ­
s t iw a l  w  N o w y m  J o r k u  z  o -  
k a z j i  p o k a z u  d w u  je g o  f i l ­
m ó w  „ R y s o p is ”  i  „ W a lk o ­
w e r ” . w y b r a n y c h  p rz e z  o r ­
g a n iz a to r ó w  f e s t iw a lu  s p o ­
ś r ó d  p o z y c j i  z r e a l iz o w a n y c h  
w  P o ls c e  w  o s t a tn ic h  la ta c h .

P o  p o w r o c ie  re ż . S k o l im ó w  
s k i  p r z y s tą p i  d o  r e a l iz a c j i  
f i l m u  „ R ę c e  d o  g ó r y ” , a  n a ­
s tę p n ie  w y je d z ie  d o  H o la n ­
d i i ,  g d z ie  b ę d z ie  r e ż y s e ro w a ł  
f i l m  k o p r o d u k c j i  b e lg i js k o -  
h o le n d e r s k ie j.

Nadworny malarz Hitlera 
znów wystawia

Po 20 la tach bo jko tu  — u zna ny o fic ja ln ie  za „pierwszego  
m alarza ”  reż im u h itle ro w sk ie go  —  Paul M atias Padua, k tó re ­
go m a low id ła  ozdabia ły ściany górsk ie j s iedziby H itle ra  w  
Obersalzberg, znow u w ys ta w ił swoje prace w  M onachium .

K a rie ra  a rtystyczna ”  P adua 'y  datu je  się od roku  1939. 
k iedy  to F üh re r odw iedz ił zbudow any w  M onachium  K u ltu r ­
haus. H it le r  zainteresował się b liże j m a low id łem  p*. „Leda  
z łabędziem ”  i  zaw yrokow ał, że jego au to r jest n a jw y b it­
n ie jszym  m alarzem  Reichu. Od tego czasu Padua osiągnął 
szczyt popularności. M a low a ł rów nież p o rtre ty  Mussoliniego.

Podczas w kraczan ia a lia n tó w  do N iem iec obrazy jego zo­
sta ły skonfiskowane, a następnie w ykup ione na a u kc ji przez 
A m erykanów . M a larz stawał p rzed  sądem denazyfikacy jnym  
i  b y ł dotychczas bo jkotow any

— Chciałem z wami porozmawiać’, 
siadajcie — pow iedział bardzo przy­
jaźnie Kowalski.

— Co m iałem  powiedzieć, pow ie­
działem. N ie lub ię kręcenia. Jak się 
daje, pracuję, ja k  się wpada —  
mówię.

—  Sprawą napadu na mieszkanie 
pani Kor w  M eloon nie zajm uję się. 
M nie  in teresuje co innego.

— Wpadłem za M eloon —  wszyst­
ko powiedziałem. Za inne sprawy nie 
wpadłem — nie mówię. Zasada, pan 
rozumie?

— Rozumiem. A le  nie o to  chodzi. 
Interesuje mnie Kogan. O tru li go. 
Prowadzę śledztwo, ile  la t pracowa­
łeś z Koganem?

— N ie z m o je j branży- T y lko  raz 
poszliśmy do spółki. P rzyniósł m i 
n iefart. On zresztą m ierzy ł wyżej.

— N ie za wysoko. W oźny u L i- 
do la i

—  L ido l to bank. Czasem dobrze 
pobyć woźnym w  banku. M urko, pa­
nie świeć nad jego duszą, m ia ł g ło­
wę. Facet z am erykańskim  stażem.

—  Skąd wiesz?
— To wszyscy od nas w iedzie li. 

B y ły  czasy k iedy  rozm aw iał z nami.
— A  później nie rozmawiał?
—  O, później to już nie. Bał się.
—  Bał się? Kogo?
— A  pan by chcia ł żeby „K rzyw a 

Łapka”  pow iedział kogo? W idać, że 
pan jest ten spec z ja k ie jś  tam Pol­
ski. U nas o kolegach nie m ów i się.

—  Pytam kogo gdyż wiem, że Ko­
gan dawno już w yco fa ł się z bandy- 
N ie m ia ł szefów i nie m ia ł się kogo 
bać.

— No to nie chcia ł mówić, jak nie 
m ia ł szefów. To nie m oja sprawa.

-— Trochę i tw oja. Kogan nie żyje. 
Tamta pani z M eloon została zastrze 
łona. N ie znaleźliśmy jeszcze za­
bójcy. Może to b y ł Kogan, może 
ty... Kogan b y ł tchó rz liw y  i nie ry ­
zykow ałby użycia broni. „K rzyw a 
Łapka”  nie m ia ł się kogo bać i  strze­
la ł.

— M ów iłem  już, że to Kogan strze 
la ł.

—  Każdy by  tak m ów ił jak kolega 
leży w  grobie. W ięc kogo się bał?

— O ni naprawdę myślą, że stary 
M urko  to ta k i świętoszek? Jak szli­
śm y do M eloon pow iedzia ł: „T y lk o

pam iętaj „K rzyw a Łapka”  nikom u z 
naszych pary z ust, że rob im y ten 
skok- Jak się dowiedzą marny m ój 
los". Zapytałem go, kogo się tak boi, 
to on pow iedział „ I le  maro czekać 
na ten skok do kasy Lidola, muszę 
coś zarobić na drobne w ydatk i. „Za­
pytałem  go w tedy czy naprawdę pla 
nuje ta k i wyczyn, a on m i na to 
„a  cóż ty  myślisz, że dla zabawy 
m ałpu ję woźnego w te j budzie?” . Mó 
w ię  panu, stary M urko  by ł jeszcze 
w  pełnej formie...

—  I to on strzelał do Pani Kor, 
na pewno? "

— No jasne, że on. Już ty le  farby 
panu puściłem, że ujm ie się pan chy 
ba za mną przed tym  głupim  Boyem. 
A  w  ogóle to gdyby nie pan, nie sie­
dzia łbym  teraz w  te j celi...

„K rzyw a Łapka" z wyraźną odrazą 
spojrza ł na Kowalskiego przypom i­
nając sobie dawne, dobre czasy k ie ­
dy  to po lic ja  z M eloon dawała im 
spokojnie kraść i rabować.

—  Teraz pan ich szef, i jak pan 
im  pow ie kto  strzelał, uwierzą.

X IV

Inspektor w ydzia łu  gospodarczego 
ło n  Kupiso, k tó ry  w  czasie tych 
w szystkich dram atycznych wydarzeń 
spokojnie rob ił karierę wyb itneao 
speca od ko n tro li gospodarczych,

siedział na tarasie kaw ia rn i hotelu 
„Am basador” , od czasu do czasu 
spoglądając na zegarek.

Była to pora dnia, w k tó re j ka­
w ia rn ie  świecą pustkami, orkiestra 
jeszcze nie koncertuje, urzędnicy nie 
są spragnieni czarnej kawy, a p ięk­
ne kob ie ty  odpoczywają w łóżkach- 
Nie znajdując ponętnych obiektów  
na k tórych m ógłby spocząć yrzrok, 
inspektor m iał wrażenie, że wska­
zów ki zegarka stoją w  miejscu, a 
tak punktua lny zawsze W ic to r Kapp 
spóźnia się. A le  dochodziła właśnie 
umówiona godzina dwunasta, kiedy 
w  drzwiach w iodących na taras po­
ja w iła  się wysportowana, elegancka 
sylw etka m istrza kortów . Pan Kapp 
b y ł jak zawsze mocno opalony (w ia­
domo, tenisista goni za słońcem) 
i w y tw o rny . Obaj panowie siedli p rzy 
sto liku, zam ówili kawę i lik ie r , po 
czym  w y m ie n ili k ilk a  zdaw kow ych 
komplementów.

— Poprosiłem cię o spotkanie — 
zaczął Kupiso — gdyż mam w  rękach 
sprawę bardzo de lika tne j natury.

—  Ciekaw jestem, jaką?
—  Przed kilkom a tygodniam i aresz 

tow any został burm istrz miasta Pe- 
blo, Dom inik Rejchart...

—  Rejchart? N ic m i nie m ówi to 
nazwisko...

G_d.n. §



M A  PO W ODY  
do zadowolenia  
M a ria n  K ie lec. 
N ie ty lk o , że na­
leżał do na .a k ty  w  
ni.ejszych a k to ­
ró w  spotkania  
Pogoń — M ZKS, 
ale także zdobył 
d la  sw o je j d ruży  
n y  p iękną bram ­
kę tzw . „ nożyca­
m i ’ \

Foto: C IE Ś L A K

W II lidze
wyniki Jak

„na zamówienie“
P O Z A  p r o w a d z ą c ą  w  ta b e l i  szcze  

c tń s k ą  P O G O N IĄ ’, w s z y s tk ie  p o z o ­
s ta łe  d r u ż y n y  c z o łó w k i  s t r a c i ł y  w  
8 r u n d z ie  p o  je d n y m  p u n k c ie .  N a j  
w ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ą  b y ł  re m is  
w ic e l id e r a  V ic ^ o r i i  J a w o r z n o  w  w y  
J a z d o w y m  m e c z u  z „ c z e r w o n ą  la ­
t a r n ią ”  t a b e l i ,  p o z n a ń s k im  L e ­
c h e m . R e z u l ta t  0:0 p o z w o l i ł  p o z ­
n a n ia k o m  w y p r z e d z ić  p i ł k a r z y  M o  
t o r u  z  L u b l in a ,  k t ó r z y  w  s o b o tę  
u le g l i  H u t n i k o w i  ' t S  (1 :1 ). N ie  r o z -  
r t r z y g n ię te  w y n i k i  p a d ły  r ó w n ie ż  
w  s p o tk a n ia c h :  C ra c o v ia — G ó r n ik  
K o c h ło w ic e  2:2  (1 :1 ), G ó r n ik  W a ł­
b r z y c h  —  R a k ó w  C z ę s to c h o w a  1:1 
(1 :0 ). J e d e n a s tk a  łó d z k ie g o  S t a r tu  
w y g r a ła  z  w a łb r z y s k im  T h o re z e m  
1:0 (1 :0 ), S ta l M ie le c  z U n ią  R a c i­
b ó r z  1:0 (0:0 ), a  L e c h ia  G d a ń s k  z 
G a r b a r n ią  K r a k ó w  3:2 (2:0 ).

T A B E L A
P O G O Ń  S Z C Z E C IN 14:4 25— 12
V ic t o r ia  J a w o r z n o 12:5 15— 7
C ra c o v ia 11:7 11— 8
R a k ó w  C z ę s to c h o w a 11:7 9—9
M Z K S  G d y n ia 10:8 13— 13
G ó r n ik  W a łb r z y c h 10:8 12— 14
T h o r e z  W a łb r z y c h 9:9 13— 11
L e c h ia  G d a ń s k 9:9 13— 11
G a r b a r n ia  K r a k ó w 9:9 10— 13
H u t n i k  N .  H u ta 8:10 13— 13
S t a l  M ie le c 8:10 13— 14
G ó r n i k  K o c h ło w ic e 8:10 12— 14
S t a r t  Ł ó d ź 8:10 5— 8
L e c h  P o z n a ń 6:12 8— 15
M o to r  L u b l in 5:13 9—14

I I I  L I G A

B ł ę k i t n i  —  C z a r n i 1:1 (1 :1 )
O s a d n ik  —  G r y f 1:4 1:1)
S p a r ta  —  D ą b 1 :3 (0 :3 )

tftfc à à y  ćoJsłst

Arkonia
¡uż w II rundzie

S E R IA  zw yc ięs tw  p iłka rzy  
A rk o n ii trw a . W czo ra j stocz­
n iow cy w y g ra li w  Z ło cień cu spot 
kan ie  o Puchar P o lsk i z m ie j­
scowym  O lim pem  0:5 (0:2'. Stal 
L ip ia n y  natom iast przegra ła z 
G w ard ią  Kosza lin  0:2 (0:0).

Już za dwa tygodn ie  (10. X .) 
I I  rz u t Pucharu P o lsk i na szcze 
b lu  cen tra lnym , do rozgryw ek 
w łączą się zespoły I i- lig o w e .

(n>

Bach - SKA Eostaw 1:2
P IŁ K A R Z E  chorzowskiego 

Ruchu p rzeg ra li z I  ligow ym  
zespołem ZSRR S K A  Rostow 
1:2 (1*0).

W  H els inkach p rzeg ra liśm y 2:0 — w kró tce  rewanż 

na szczecińskim  stad ion ie

Tak skończył się sen
r

o finałach piłkarskich MS
U W A Ż A N A  P O C Z Ą TK Ó W  O za ka n d yd a ta  do ro li outs ide­

ra  w  V I I I  g ru p ie  e lim in a cy jn e j do p iłk a rs k ic h  M is trzos tw  
Ś w ia ta  drużyna  F in la n d ii pogrzebała w czo ra j w sze lk ie na­
sze ew entualne nadzieje na f in a ł,  w y g ry w a ją c  z reprezen­
ta c ją  P o lsk i 2:0 (2:0).

ba tu  podkreś lić , iż  m łody  K a ­
sztelan zdobywając 2 b ram k i 
um o cn ił swo ją pozycję lide ra  
s trze lców  na I i- l ig o w y m  fro n ­
cie.

M A R E K  SZYM C ZY K

■ S T R O N A  6

Milicjanci
Poznania

najlepiej
Pływają

D W U D N IO W E  z a w o d y  p ły w a c k ie
0 p u c h a r  K o m e n d a n ta  G łó w n e g o  
M O  z g r o m a d z i ły  n a  n o w e j  p ł y w a l ­
n i  p r z y  u l .  F e lc z a k a  r e p r e z e n ta n ­
tó w  w s z y s tk ic h  k o m e n d  w o je ­
w ó d z k ic h  M O  w  k r a j u .  M i t y n g  
p rz e p r o w a d z o n o  b a r d z o  s p r a w n ie ,  
a w  p u n k t a c j i  z e s p o ło w e j p o  r a z  
d r u g i  z w y c ię ż y ła  K W  M O  P O Z N A Ń  
(5 933 p k t . ) ,  p r z e d  W A R S Z A W Ą  
m ia s to  (4 429 p k t ) ,  K W  M O  W R O ­
C Ł A W  (3 985 p k t ) ,  S z k o łą  O f ic e r ­
s k ą  S Z C Z Y T N O  (2 942 p k t . ) ,  K W  
M O  K A T O W I C E  (2 816 p k t )  i  K W  
M O  S Z C Z E C IN  (2 779 p k t . ) .  R e p re ­
z e n ta c ja  P o z n a n ia - z d o b y ła  r ó w n ie ż  
u u c h a r  u f u n d o w a n y  p rz e z  „ A H K O -  
N I Ę ”  d la  n a j le p s z e j  d r u ż y n y  m i l i ­
c y jn e j .  N a g ro d ę  in d y w id u a ln ą  K o ­
m e n d a n ta  G łó w n e g o  M O  d la  n a j ­
le p s z e g o  z a w o d n ik a  s z c z e c iń s k ie g o  
z d o b y ł  p lu t o n o w y  Z E N O N  S T E L -  
M A S Z C Ż Y K .

W  k o n k u r e n c ja c h  f i n a ło w y c h  za ­
w o d n ic y  M O  u z y s k a l i  s z e re g  d o ­
b r y c h  w y n ik ó w .  200 m  s ty le m  k l a ­
s y c z n y m  w y g r a ł  J e r z y  G L I Ń S K I  
12:53,0) p r z e d  Z b y s ła w e m  W O Z N I A ­
K I E M ,  o b y d w a j  z  P o z n a n ia ,  i  B o g ­
d a n e m  B O S IE M  z  K a to w ic .  S e tk ę  
s ty le m  g r z b e t o w y m  r ó w n ie ż  w v -  
g r a l i  p o z n a n ia c y :  S t a n is ła w  W IE -  
L I Ń S K I  (1:14,8) i  J ó z e f  L U T O M S K I  
p r z e d  R y s z a r d e m  Ż Y W IE C K I M  z 
G d a ń s k a .  S e tk ę  s t .  d o w o ln y m  r o z ­
s t r z y g n ą ł  d la  s ie b ie  R y s z a rd  O S - 
S IG  z  P o z n a n ia  (1 :02,4), z w y c ię ż a -  
ią c  o e w n ie  A n to n ie g o  T O K A R Z E W  
S K IE G O  z W r o c ła w ia  i  S te fa n a  
P IĄ T K O W S K IE G O  z  W a r s z a w y  
m ia s ta .

K o r o n n a  k o n k u r e n c ją  z a w o d ó w  
b y ła  5 0 - m e tr ó w k a  z  g r a n a te m .
P ie r w s z y m  n a  m e c ie  b y ł  z n o w u  
O S S IG  z  P o z n a n ia  (0:34,8), D rze d  
A n d r z e je m  M A R C Z A K IE M  z W - w y  
m ia s ta  i  J ó z e fe m  L U T O M S K IM  z 
K W  M O  P o z n a ń .

I  w re s z c ie  s z ta fe ta  3 x  100 m  s t y ­
le m  z m ie n n y m .  W y g r a ła  K W  M O  
P o z n a ń  —  3:49.2 p r z e d  W r o c ła w ie m
1 W - w ą  m ia s te m .

P u c h a r y  i  l i c z n e  n a g r o d y  w r ę ­
c z y ł  z w y c ię z c o m  k o m e n d a n t  w o je ­
w ó d z k i  M O , p ł k  C H L E W IC K I .  (a )

J A K  S T W IE R D Z IŁ  w  w y w ia -  n ie ju ż  w k ró tc e  (24. X .), polscy 
dzie dla T V  tre n e r Ryszard p iłk a rz e  zechcą się p rzyn a j- 
Koncew icz p rzec iw ko F inom  m n ie j z re h a b ilito w a ć  za n ie fo r- 
g ra li c i sami zaw odnicy co tunną  porażkę, dem onstru jąc nie 
p rzec iw ko Szkotom  i W łochom , z ły  fu tb o l.  Dopisze zapewne tak 
jednak by ła  to zupe łn ie  inna ie  i  pub liczność. W  H e lsinkach 
d rużyna — to co zadem onstro- bow iem  m ecz oglądało zaledwie 
w a li nasi p iłka rze  p rzypom ina - 7 850 w id zó w . Tak m ałą  fre k -  
ło lig o w y  fu tb o l w  najgorszym  w encję  n a leży  tłum aczyć przede 
znaczeniu tych  słów. Porażka w sz y s tk im  tym , iż  spotkanie 
w  H e ls inkach pozbawia nas już, tra n sm ito w a n e  było  przez f iń -  
i ta k  nieco iluzo rycznych , na - ską TV . Podczas meczu padai 
dziei na ew entua lny awans, (teo deszcz co u tru d n ia ło  zaw odni- 
re tyczn ie  jeszcze m oż liw y), s ta - kom  grę. 
w ia ją c  w  rzędzie fa w o ry tó w  do
prem iowanego, pierwszego m ie j _ j£ ^ ® e l a  8  g r u p y  e l im in a c y jn e j  
sca w  grupie, zespoły W łoch i 
Szkocji. W  te j sy tuac ji n ie po­
zostaje nam nic innego ja k  je ­
dynie w ie rzyć  w  to, że podczas 
spotkania rewanżowego z F in ­
land ią , k tó re  będziem y m ie li 
przyjem ność oglądać w  Szczeci-

p r z e d s ta w ia  s ię  
c o :

o b e c n ie  n a . t ę p u ją -

1. W ło c h y 5 p k t 8:1
2. S z k o c ja 5 p k t 6:3
5. P O L S K A 2 p k t 1:3
4. F i n l a n d i a 2 p k t 5:13

D o  r o z e g r a n ia p o z o s ta ły je s z c z e

Jazy jest za szybki!
P A R Y Ż  P A P .  S ły n n y  b ie g a c z  

f r a n c u s k i ,  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia , 
M ic h e l  J A Z Y  w  d n iu  21 w rz e ś n ia  
b r .  m ia ł  s ta w ić  s ię  p r z e d  je d n y m  
z s ą d ó w  p a r y s k ic h ,  p o n ie w a ż  ja ­
d ą c  s w y m  s a m o c h o d e m  p r z e k r o ­
c z y ł  d o z w o lo n ą  g r a n ic ę  s z y b k o ś c i.  
N ie ś te tv ,  w  d n iu  t y m  w y p a d ły  m u  
m ię d z y n a r o d o w e  z a w o d y  le k k o a t ’ e 
ty c z n e ,  w ię c  n ie  m ó g ł  z g ło s ić  s ię  
d ' s ą d u . W  l iś c ie  w y s to s o w a n y m  
n a  rę c e  p re z e s a  t r y b u n a łu  M ic h e l  
w y t łu m a c z y ł  p o w ó d  s w o je j  n ie o ­
b e c n o ś c i n a  r o z p r a w ie  i  p r o s i ł  o  
p o b ła ż l iw o ś ć .  P r o s z ę  w z ią ć  p o d  u -  
w a g ę  te n  f a k t  —  p is a ł  J e ż y  —  że 
je s t  to  p ie r w s z y  te g o  r o d z a j  u  w —  

* p a d e k  w  m e j  k a r ie r z e .

N a dzis ie jszym  „P o n ie d z ia łk u  la . “ !

Spotkanie z Maniakiem
D Z IŚ  N A S Z Y C H  M ŁO D Y C H  SPORTOW CÓW  w alczą­

cych w  organizow anych co tydz ień  „P O N IE D Z IA Ł K A C H  
L .A .”  (Pogoń, M K K F iT , oraz „ K u r ie r ” ) czeka m iła  niespo­
dzianka. Tuż przed zaw odam i, o godz. 16.45 spotkają się 
on i z czołowym  po lsk im  sprin te rem , W IE S ŁA W E M  M A ­
N IA K IE M , k tó ry  m ów ić  będzie o sw o je j karie rze .

W  sportow ym  program ie  „P o n ie d z ia łku ”  przew idziane 
są: b ieg i na 60 i 200 m (chłopcy i  dziewczęta), skok w  dal 
(chłopcy), oraz skok w zw yż (dziewczęca).

Jak nas in fo rm u je  przewodniczący k o m is ji sędziowskiej 
naszej im prezy, po trzech ko le jn ych  „P on iedz ia łkach”  p ro ­
wadzą: dziewczęta — JĘ D R ZE JC ZA K  220 p k t, przed H o - 
wako 218 p k t, M ie rk ie w icz  212 p k t, S korupką 211 p k t 
i G arbo lińską 204 p k t, ch łopcy — PR ZEW O R S KI 254 p k t, 
D re w n ia k  231, L ip o w icz  266, oraz R u cińsk i i  S trzek łow iec 
po 210 p k t. (ms)

m e c z e :
13 p a ź d z ie r n i k a  —  S z k o  

s k a
24 p a ź d z ie r n i k a  —  P o ls  
l a n d ia
1 l i s t o p a d a  — W ło c h y  
9 l i s t o p a d a  —  S z k o c ja  
7 g r u d n ia  —  W ło c h y  —

-  P o ls k a
-  W ło c h y  
S z k o c ja

6 B R A M E K  W  SZC ZE C IN IE

SZEŚĆ B R A M E K , k tó re  pa­
d ły  w c z o ra j na stadionie przy. 
ul. T w a rd o w sk ie g o  całkow icie 
u sa tys fa kc jo n o w a ło  sym paty­
ków  P o g o n i, tym  bardz ie j, iż 
cztery z n ic h  zdobyli portowcy. 
Z w y c ię s tw o  odniesione zostało 
przez p o r to w c ó w  w  niezłym  
s ty lu  i  g d y b y  nie fa ta ’ nie okre ­
sami g ra ją c a  obrona, można by 
o losy te g o  zespołu być zupe ł­
nie sp o ko jn ym . Szczeciniacy 
n iem al o d  samego początku 
spo tkan ia  zepchnęli M ZK S . b y ­
ło nie b y ło ,  należący do I i - l i ­
gow ej c z o łó w k i zespół, pod je ­
go w ła s n ą  bram kę, panu jąc cał 
kow ic ie  n a  boisku. P rzec iw n ik  
og ran icza ł się w ięc ty lk o  dc 
obrony, a taku jąc  z wyoadów . 
T a k ty k a  ta  zdała egzamin je ­
dyn ie  do p rze rw y  (1:1). W  d ru ­
g ie j części meczu czołow i na­
pastn icy Pogoni. „d w a j pano­
w ie  K ”  —  K A S Z T E L A N  i K IE -  
LFC . p rz y  w yd a tn e i pom ocy po 
zosta łvch zaw odników , „razm on  
to w a li”  de fensyw ę gości. T rze-

F a s  F € ? F ©
T O T A L IZ A T O R  zaw iadam ia 

że w  T o to -L o tk u  wylosow ane: 
2, 22, 29, 31, 36, 45 dod. 8. 
W ylo so w a n a  banderola 9300.

Czarna niedziela
szczecińskich bokserów

TR U D N O  uw ierzyć, ie  nie ta k  dawno jeszcze szczeciński 
boks lic zy ! się w  k ra jo w e j czołówce, a nasi pięściarze nada­
w a li ton w ie lu  meczom lig o w ym  i  spotkaniom  m iędzyw oje­
w ódzkim  z na js iln ie jszym i okręgam i w  k ra ju ! O p iekun i  t re ­
ner lu be lsk ich  ju n io rów , S tan is ław  Z A L E W S K I, od la t  p raw a 
ręka F e liksa  S T A M M A  i w sp ó łtw ó rca  w ie lu  zw ycięstw  po l­
sk ie j K a d ry  N arodow ej, jest w y ra źn ie  zaskoczony różnicą :

— W ygra liśm y  zasłużenie, 
nasi ch łopcy b y li lepsi kond y­
cy jn ie  i  technicznie. M oim  
skrom nym  zdaniem, lu b lin ia k  
S Z A Ł A C K I m ia ł w a lkę  z G R Ą - 
Ż A W S K IM  w yg raną i rem is 
jest d la niego krzyw dzący. W 
drużynie szczecińskich m ło d z i­
ków  podobać m og li się ty lk o  o- 
bydw a j „ le kko p ó łś re d n i” : Ć M IE  
LE W S K I i Z A C H A R S K I. W a l­
czy li z nerwem , w y trz y m a li 
t rz y  ru n d y  kond ycy jn ie  i d y k ­
tow a li tempo. Jeśli nada l będą

pracować i szlifować swoje 
techniczne um ie jętności — 
Szczecin chyba będzie m ia ł z 
n ich pociechę.

O L  S I E B I E  d o d a m y ,  ż e  w y n i k  
17:5 n a  k o r z y ś ć  g o ś c i,  j e s t  d la  
s z c z e c in ia n  k o m p r o m i t u ją c y .  P u n ­
k t y  w  w a d z e  c ię ż k ie j  o d d a l iś m y  
ju ż  n a  w a d z e , a w  t r z e c h  in n y c h  
k a t e g o r ia c h  s ę d z ia  r in g o w y  M A S ­
Ł O W S K I  z  P o z n a n ia  z m u s z o n y  b y ł  
u r z e rw a ć  w a lk i  p r z e d  c z a s e m ... n a  
s k u t e k  z b y t  d u ż e j  p r z e w a g i  b o k ­
s e r ó w  z  L u b l i n a ! ! !  A  w s z y s tk o  to  
d z ia ło  s ię  w  m e c z u  f i n a ło w y m  o  
p u c h a r  G K K F iT . . .

P O R A Ż K Ą  z a k o ń c z y ł  s ię  r ó w n ie ż  
m e c z  I i - l i g o w y  p o m ię d z y  P O G O ­
N I Ą  i  p o z n a ń s k a  O L TM P IĄ .  W v " i k  
12:8 d la  g o ś c i j e s t  w ła ś c i­
w y m  w y r a z e m  s i ł  i . . .  u -  
m e ję t n o ś c i .  H o n o r  m ie js c o ­
w y c h ,  j a k  m ó g ł,  r a to w a ł  w e te r a n  
J ó z e f P I Ń S K I  i  c h v b a  o n  je d e n  b y ł  
cio w a lk i  p r z y g o to w a n y  k o n d y c y j ­
n ie .

Publiczność szczecińska m ia ła  
tym  razem „nosa”  — hala spor- 
tc-wa p rzy  ul. N a ru tow icza  świe 
c iła  pustkam i.

JO ZEF K R U S ZO N A

Hutnik liderem 
ekstraklasy

P IĘ Ś C IA R Z E  g d a ń s k ie j  P o lo n i i  
o p u ś c i l i  o s t a tn ią  p o z y c ję  w  ta b e l i  
e k s t r a k la s y ,  d z ię k i  w y g r a n iu  n a  
w ła s n y m  r in g u  z a le g łe g o  m e c z u  
I X  k o l e j k i  s p o tk a ń  z d z ie s ią tk ą  
b y d g o s k ie g o  Z a w is z y  13:7. N ie  p o ­
t r a f i l i  n a t o m i v t  w y k o r z y s ta ć  a t u ­
t u  w ła s n e g o  r in g u  p ię ś c ia rz e  L e ­
g i i ,  k t ó r z y  u le g l i  w  s t o l i c y  d r u ­
ż y n ie  G w a r d i i  W r o c ła w  7:11.

T A B E L A

H u t n i k  N o w a  h u ta 15:3 116:64
G w a r d ia W r o c ła w 13:5 97:69
B B T S  B ie ls k o 10:8 93:83
G w a r d ia W -w a 9:9 88:82
Z a w is z a B y d g o s z c z 8:10 87:91
L e g ia  W a rs z a w a 8:10 82:94
P o lo n ia G d a ń s k 7:11 92:84
G w a r d ia Ł ó d ź 6:12 82:98
S t a l  S ta lo w a  W o la 6:12 71:107

D ziesięciobo iśc l 
N ie m ie c  zach. 

p o ko n a li ZSRR
M O S K W A  PAP. W  E ryw a n iu

zakończył się m iędzypaństw ow y 
mecz w  aziesięcioboju ZSRR — 
NRF. Zw yc ięży li reprezentanci 
N R F — 29.436:29.387. Spotkan ie 
by ło  w yrów nane  i ja k  w idać 
różnice m iędzy zespołami n ie­
w ie lk ie . W  k la s y fik a c ji in d y w i­
dua lne j zw ycięży ł Storożenko 
(ZSRR) — 7.689 w yprzedzając 
Beyera (NRF) — 7.552 i  G ahrie 
la  (NRF) —  7.418.



Ito  ton tira STRONA 7K
W . P. „AR G ED” w  Szczecinie

zawiadamia P T  Odbiorców, że

M A G A Z Y N Y  B R A N ŻY

elektrycznej
kosmetycznej

B Ę D Ą  N IE C Z Y N N E

W  dniach od 1. X . do 15. X . 1965 r. 
z powodu inwentaryzacji.

3222-K

P o lskie  Tow arzys tw o  Ekonom iczne 
Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego

Szczecin, A l. P iastów  6 
te le fon  42-331, 42-897

p r z y j m u j e

Z A P IS Y  N A  K U R S Y  
Roczne studium ekonomiczne 
Studium handlu zagranicznego 
Studium ekonomiki transportu 
Ekonomiki zaopatrzenia

i gosp. mat.
Zap isy i  zlecenia p rzy jm u je  

S e kre ta ria t PT E  — A l. P iastów  6 
w  godz. od 16—20

3223-K

M O T O R O W Y

T K W P

o t w ie r a  29 b m .

KURS
samochodowo
motocyklowy

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e t a r ia t  p r z y  u l .  
O b r .  S t a l in g r a d u  17, 
t e l .  38-322.

3225-K

Z A K Ł A D  S P Ó Ł D Z IE L N I 
U S ŁU G  R Ó ŻN YCH  

W  SZC ZE C IN IE  
uL K u  Słońcu 15

wykonuje

nagrobki 
i pomniki

szybko i tanio

oraz udziela g w a ra n c ji za jakość 
w ykonanych  usług.

D la  k lie n tó w  zam iejscow ych za­
m ów ione prace dostarcza się na 

m iejsce w łasnym  transportem .

In fo rm acji udziela:

Ośrodek Inform acji Usługowej, 
Al. Wojska Polskiego 20 

tel. 428-14.

Pmeoumici/poMu/eitvam
P S S  „ R o b o t n ik ”  w  S z c z e c in ie  z a t r u d n i  o d  za ­
r a z  p a la c z a  c .o . d o  o b s łu g i  k o t łó w  w y s o k o p r ę ż ­
n y c h  w  D ą b iu  o r a z  5 k o b ie t  d o  r o z n o s z e n ia  
p ie c z y w a  i  m le k a  w  S z c z e c in ie .  P r a c a  w  go ­
d z in a c h  w c z e s n o c a n n y c h ,  w y n a g r o d z e n ie  p r o ­

w iz y jn e .  W y m a g a n a  k a T ta  z d r o w ia ,  z g ło s z e n ia :  
S z c z e c in , A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  37, p o k ó j  23.

3234-K

"■ O S P O D A R S T Y t O  r o l ­
n e ,  s p r z e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : Ł ó d ź ,  O lk u s k a
17, W ła d y s ła w  L is .

31-56-K
D O M E K  w ła s n o ś c io w y ,  
J e d n o r o d z in n y  w  P i l i -  
c h o w ie  lu b  T a n o w ie ,  
k o n ie .  W a r u n k i  d o  o -  
m ó w ie n ia .  S z c z e c in , te l.  
■ł-iS-64. g o d z . 18— 20.

10222-G

D O C H O D Z Ą C A  p a n i  d o  
4 -m ie s ię c z n e g o  d z ie c k a ,  
p o t r z e b n a .  L a n g ie w ic z a  
12— 12, p o  g o d z . 16.

10210-G
P O M O C  d o m o w a  n a  
s ta łe ,  p o t r z e b n a  o d  z a ­
r a z ,  t e l .  789-62, g o d z . 
17— 20. 10253-G

P O S Z U K U J Ę  w s o ć ln i-  
k a ( e z k i) d o  p r o w a d z a n  a 
p r a ln i .  O f e r t y :  K a s z u b  
s ik a  20—3, t e l .  438-29.

10251-G

rfieruchomojci
D O M E K  je d n o r o d z in n y  
—  R u m ia ,  k o ło  G d y n i ,  
s p r z e d a m , u l .  T y s ią c le ­
c ia  21, L ip iń s k i .

3158-K
D O M E K  m u r o w a n y ,  je  
d n o r o d z i in n y ,  z  o g r o ­
d e m  —  1 000 m  k w . ,  
s o r z e d a m . A n t o n i  M i ­
c h a la k ,  P o d d ę b ic e ,  u l .  
1 M a ja  15, p o w .  P o d d ę ­
b ic e ,  w o j .  łó d z k ie .

3757- K

m tiyiiiom lłie
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e  
'o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z .  
„ V e n u s ”  K o s z a l in ,  K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p r z e ś le m y  k r a jo w e  a d ­
r e s y .  2916-K

M Ł O D A  p a n n a  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
s k ie g o  o d  z a ra z . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd ”  P r u s k ie g o  8, n a  
n r  613. 10245-G
v i> Y N A J M Ę  p o k ó j  2 OSO 
b o m . W r o c ła w s k a  23.

10234-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
o s o b y . M a łk o w s k ie g o  
17—4. 10224-G
O P O L E  —  2 - o o k o jo w e ,  
k w a te r u n k o w e  m ie s z k a  
n ie  k o m fo r t o w e ,  ż a rn ie  
n ię  n a  p o d o b n e  w  S zcze . 
- in i e .  S z c z e c in , A l .  W o j

Podziękowanie
W s z y s tk im ,  k t ó r z y  
to w a r z y s z y l i  w  o -  
s t a t n ie j  d r o d z e  IG ­
N A C E M U  G E R N A N -  
D O W I,  s e rd e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie  s k ła -
da

R O D Z IN A .

s k a  P o ls k ie g o  33 ( p a w i 
lo n  8 ), t e l.  373-16.

10242-G
D W A  p o k o je  z  k u c h ­
n ią ,  k w a te r u n k o w e ,  za ­
m ie n ię  n a  r ó w n o r z ę d n e  
(n a  G o lę c in ie .  w z g lę d ­
n ie  Ż e le c h o w ie ) .  B o h .  
W a r s z a w y  100— 17.

10241-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o ,  te l.  
72-981. 10230-G
D W A  p o k o je  —  24 m  
k w . ,  n o w e  b u d o w n i ­
c tw o ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e , w ię k s z e  w  ś ró d  
m ie ś c i u .  A l .  W y z w o le -  
l i a  27— 12, g o d z . 16— 19.

102! "

M A S Z Y N Y  p r a ln ic z e ,
k u p ię .  W ia d o m o ś ć :  K a­
s z u b s k a  20—3, te l .  438- 
29. 10250-G
Z E G A R Y  s ta ro d a w n e  — 
a n t y k i ,  k u p i  —  Z a k ła d  
Z e g a r m is t r z o w s k i  „ O -  

m e p a ”  —  W o js k a  P o l ­
s k ie g o  35 —  p a w i lo n .

8790-G

1p u zę d a Z
P I A N IN O  k r z y ż o w e  z 
p ł y t ą  m e ta lo w ą ,  s p rz e ­
d a m . J a c y n o ,  A l .  P ia ­
s tó w  12. 10228-G
S A M O C H Ó D  „ W a r t b u r g  
- C o m b i ” , s ta n  id e a ln y ,  
s p r z e d a m , t e ł.  398-19 
lu b  p o  g o d z . 15 te l.  
443-22. 10083-G
8 - T Y G O D N IO W E  szcze ­
n ię ta  c o c k e r  -  s p a n ie l 
z m e t r y c z k a m i ,  s p r z e ­
d a m . S z c z e c in , O d z ie ­
ż o w a  17— 2. 10252-G
G O Ź D Z IK I ,  s a d z o n k i  
c ie p la r n ia n e ,  s p rz e d a m . 
P o z n a ń  -  C h a r t ó w ,  u l .  
Z a b s k a  -  B o r u ta .

10247-G
M O T O C Y K L  W F M  o ra z  
s i l n i k  „ Z i i n d a p p a ” , — 
s p rz e d a m  ta n io .  D u b o is  
24—30, o d  g o d z . 16.

10243-G
S Z B D J  „ G r y f i a ”  s p rz e ­
d a  b a r a k  b u d o w la n y ,  
d r e w n ia n y  o  p o w .  180 
m  k w .  ora^z b e to n ia r k ę  
150 1. Z g ło s z e n ia :  od  
17— W , S z c z e c in , u l .  G r z y  
b o w a  n r  20 (L a s  A r k o ń  
s k i ) .  10238-G

—  n ie c z y n n e ;  O P E R E T K A  —  n ie ­
c z y n n a .

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a  n a z w is k o  B o le s ła w  
B o n d  os.
M A R C IN  Ż A B C Z A K
z g u b i ł  k s ią ż k ę  n a r z ę ­
d z io w ą ,  w y d a n ą  p rz e z  
S P B M  N r  1.

10199-G
U N I E W A Ż N I A  s ię  z a g i 
n io n a  p ie c z ą tk ę :  In s p e k  
t o r  N a d z o r u  T e c h n ic z n e  
g o  D B O R  —  S z c z e c in . 
M ie c z y s ła w  R y c h l i c k i .

10193-G
D A N U T A  D U B  i  A L I ­
C J A  I Z B A N E R  z g u b i ły  
le g i t y m a c je  s z k o ln e  
Z S O .
t l . I X .  z g u b io n o  z e g a r e k  
d a m s k i,  p o z ła c a n y ,  m a r  
k i  „ P a r a ” . U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  w y n a g r o d z ę .  
'*a rg a < rd , u l .  B e m a  1— 
14. 10211-G
? lO T R  M A C IE J A S Z z g U  
b i ł  k s ią ż k ę  ż e g la r s k ą  
n r  6423, w y d a n ą  o rz e z  
S U M . 10147-G
J A N  S Z O P IA K  z g u b i ł  
le g i t y m a c ję  u b e z o e c z e  
n i  o w a . 10249-G
A T I N A  P T A S Z N IK  Zgu 
' ' i ł a  le g i t y m a c je  s tu ­
d e n c k ą .  10209-G

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ A m e r y k a  
o c z y m a  F r a n c u z a ”  g . 10, 12, 14, 16, 
18.15, 20.30 — f r a n c .  —  o d  ' l a t  16 
( p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  K O S M O S  
( te l .  355-02) —  „ P o p i o ł y ”  g .  9, 13.30, 
18 —  p o i .  —  p a n o r a m .  —  o d  l a t  14 
( i  i  I I  c z ę ś ć ) ; C O L O S S E U M  ( te l .  
458-18) —  „ P o p i o ł y ”  g .  16.30 ( I  c zę ść ) 
M- 19 —  I  i  I I  c z ę ś ć  —  ( p o n ie d z ia ­
łe k  i  w t o r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35)
—  „ C a s a n o v a  z n a d  D u n a ju ”  g . 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  w ę g .
— o d  l a t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i  w t o ­
r e k ) ;  O G R O D O W E  —  „ S k łó c e n i  z 
ż y c ie m ”  g . 18.30 —  U S A ; D E R B Y  
„ B i a ł y  K a n io n ”  g . 19 —  U S A  —  o d  
l a t  16; K I N O  W  Z A M K U  —  „ K a r ­
m a z y n o w y  p i r a t ”  g . 14.30, 17.15, 20
— U S A  —  o d  l a t  12; P O L O N IA  —  
„ T r z e j  m u s z k ie t e r o w ie ”  g .  10.30, 13, 
15.39, 18, 20.30 —  f r a n c .  —  p a n o r a m .
—  o d  l a t  16 —  I I  c z ę ś ć ; P I O N I f lR  
( t e l .  475-02) —  „ A z a  n a  s p a c e r z e ”  
g . 10; K s ię g a  d ż u n g l i ”  g . 11, 13, 15; 
„ L u d o b ó jc y ”  g . 17; „ S p o tk a n ie  ze  
s z p ie g ie m ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i .  —  
o d  l a t  12; M A R S  —  „ M a r i a ”  g .  17, 
19.15 —  c z e s k i —  o d  l a t  16; F A L A
— „ N ie  z a b i j a j ”  g .  17, 19.30 —  w ł .
— p a n o r a m .  — o d  l a t  16; Ś W IT  
( S k o lw in )  —  „ O lb r z y m ”  g . 17.30 —  
U S A  —  o d  l a t  12; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ D a w id  i  L i z a ”  g . 
18, 20 —  o d  l a t  16.

m tsm m m
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j .  P o l .  20 —  
c z y n n y  o d  g . 15—23.

— n ie c z y n n e

Telew izja
R C G R A M  P O L S K I

.55 I n f o r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,
1 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05

’ r o g r a m  d la  m ło d y c h  w id z ó w  „ T a ­
je m n ic z e  p o d z ie m ia ” , 17.25 „ M e d a le  
i  d e ta le ” , 17.40 „ M ie s ię c z n ik  k o n ­
s u m e n ta ” , 18.05 T V  M a g a z y n  P o ­
s tę p u  T e c h n ic z n e g o ,  18.35 K in o  
k r ó t k i c h  f i lm ó w ,  19 F i lm  „ P r z y ­
g o d y  h r a b ie g o  M o n te  C h r i s t o ” ;
19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.55 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 20.05 P r o g r a m  f i lm o w y ,  
20.20 T e a t r  T V  „ A d w o k a t  i  r ó ż e ” , 
o k .  21.40 D z ie n n ik  T V ,  22 28 le k c ja  
j ę z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  p r o g r a m  n a  
ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ D o  n a s tę p n e j  w io s n y ” , 16.20 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  16.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  8, 
18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.05 U n i ­
w e r s y te t  T V ,  18.35 T e le - r e k la m a ,  
18.50 P o z d r o w ia n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19.25 P r o g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  
D rz e g lą d  w y d a r z e ń ,  20 D la  m i ło ś n i ­
k ó w  s ta r y c h  f i l m ó w  „ D z ie ń  d o b r y  
K a t a r z y n o ”  —  z  C . V a le n te ,  21.30 
„ C z a r n y  k a n a ł ” , 22.20 K r o n ik a .  
W T O R E K

10.55 F i lm  „ D z ie ń  d o b r y  K a t a r z y ­
n o ” , 13.30 R o z m a ito ś c i ,  16.50 G im n a ­
s t y k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 W id o w i ­
s k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  5, 18.10 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.15 U n iw e r s y ­
t e t  T V ,  18.40 T e le - r e k la m a ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 „ Z e  
ś w ia ta  m o t o r y z a c j i ” , 19.25 P r o g n o ­
za  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y ­
d a r z e ń ,  20 „ I n n y m  o k ie m ” , 20.30 
F i lm  p o i .  „ T y s ią c  t a la r ó w ” , 22.30 
K r o n ik a ,  22.45 „ M u z y c z n e  a r c y ­
d z ie ła ” .

13.20 „ N a  s k a ln y m  P o d h a lu ” , 14.30 
„ S p o tk a n ie  z C z a r n y m  L ą d e m ” , 
14.50 „ P o s t ę p  w  g o s p o d a r s tw ie  d o ­
m o w y m ” , 15 P o łu d n io w y  k o n c e r t  
e s t ra d o w y ,  15.30 D la  d z ie c i :  „ S ie r o ­
ce  g n ia z d o ” , 16.05 M e lo d ie  ś w ia ta ,
16.20 R e p o r ta ż  d ź w ię k o w y ,  16.35 H i ­
s to r ie  w  d u r  i  m o l l ,  17 P r z e g lą d  
a k t u a ln o ś c i  W y b r z e ż a ,  17.35 „ S z a fa  
g r a ” , 18.15 „ O  k o n t r a k t a c j i  i n a ­
c z e j” , 18.30 F e l ie t o n  a k t u a ln y ,  18.45 
„ J e s t  i c h  25 ty s ię c y ” , 19.05 M u z y k a  
i  a k t u a ln o ś c i ,  19.30 „ K s ią ż k i ,  k t ó r e  
n a  W a s  c z e k a ją ” , 20 „ I X  M ię d z y ­
n a r o d o w y  F e s t iw a l  M u z y k i  W s p ó ł­
c z e s n e j „ W a r s z a w s k a  J e s ie ń ” , 20.40 
Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta ,  21 D . c . k o n ­
c e r tu ,  21.55 M e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  
22.10 M a g a z y n  P o ls k ie j  F e d e r a c j i  
J a z z o w e j ,  22.40 „ R o z m o w y  o  w y ­
c h o w a n iu ” , 22.50 M u z y k a  ta n e c z n a .

W y ja ś n ia ją :

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I  K L I N I K A  
C H IR  — P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  
-  P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z I E C K A  —  S w . 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19— 7 r a n o .  

A P T E K I

N R  4 —  W o j .  P o l .  14 —  t e l .  352-61; 
N R  34 —  D u b o is  1 —  t e l .  82-41; 
N R  48 —  L e le w e la  1 —  t e l .  726-24.

SZCZECIŃSKIE ZA KŁAD Y
GASTRONOMICZNE
„ W  o d p o w ie d z i  n a  n o ta t k ę  p t .  

„ B A R  Z Y G M U N T ”  z a m ie s z c z o n ą  w  
l i n i u  22. V I I I .  65 r .  i n f o r m u je m y ,  
że  l i k w id a c ja  d z ia ła ln o ś c i  g a s t r o ­
n o m ic z n e j  w  t e j  p la c ó w c e  n a s tą p i­
ła  n ie  n a  s k u t e k  w y c o fa n ia  ze s p rz e  
d ą ż y  a lk o h o lu ,  le c z  z  p o w o d u  w y ­
p o w ie d z e n ia  u m o w y  n a jm u  p r z e z  
w ła ś c ic ie la  te g o  lo k a lu .  W  z w ią z k u  
z t y m  n ie  w ie m y ,  n a  co  b ę d ą  p r z e  
z n a c z o n e  p o m ie s z c z e n ia  p o  b a r z e  
„ Z y g m u n t ” .

D y r e k t o r
( K .  R O B A C Z Y N S K 1 )

DYR E K C JA  O KRĘG U PO CZT  
I  T E L E K O M U N IK A C JI

M ieszkańcy Pogodna sygna­
liz o w a li nam swego czasu o nie 
dość spraw nej p racy  ta m te j-

N e r w y
nie dopisały...

P A N I  K r y s t y n a  M .  te g o  s o b o t­
n ie g o  w ie c z o r u  b y ła  w y r a ź n ie  n ie  
w  h u m o r z e .  N a w e t  w ię k s z a  i lo ś ć  
a lk o h o lu  s p o ż y te g o  w  m i ł y m  to w a ­
r z y s tw ie  n ie  z m ie n i ła  p o n u r e g o  
n a s t r ó j  u .

P o  o p u s z c z e n iu ,  n a  k r ó t k o  p rz e d  
p ó łn o c ą ,  lo k a lu  —  p a n i  K r y s t y n a ,  
s tą p a ją c  n ie p e w n y m  k r o k ie m ,  p o ­
ś l iz n ę ła  s ię  i  z w ic h n ę ła  n o g ę . T a k ­
s ó w k ą  u d a ła  s ię  d o  p o g o to w ia .  T u  
z ły  h u m o r  o s ią g n ą ł s z c z y t,  k ie d y  
p o le c o n o  j e j  c h w i lę  z a c z e k a ć  w  
p o c z e k a ln i .  N a s tą p i ła  e k s p lo z ja .  
W y w r z a s k iw a n e  —  z s z y b k o ś c ią  
k a r a b in u  m a s z y n o w e g o  —  s ło w a ,  
w s k a z y w a ły  n a  d u ż ą  z n a jo m o ś ć  
tz w .  „ m o w y  w ią z a n e j ” . L e k a r z ,  
k t ó r y  s ta r a ł  s ię  u s p o k o ić  ro z s z a la ­
łą  k o b ie tę ,  w  c ią g u  k i l k u  s e k u n d  
o t r z y m a ł  ta k ą  p o r c ję  o b e lg ,  że ża ­
rn a .-' z  - w ra ż e n ia .

W e z w a n o  m i l i c j ę  i  w  k i l k a  m i ­
n u t  p o  o p a t r u n k u  K r - s ty n a  M . u -  
d a ła  s ię  n a  z a s łu ż o n y  o d p o c z y n e k  
d o  i z b y  w y t r z e ź w ie ń .

E p i lo g  t e j  s o r a w y  r o z e g r a ł  s 'ę  w  
d w a  d n i  p ó ź n ie j  p r z e d  s ą d e m  ( t r y b  
p rz y s p ie s z o n y ) .  Z a  o b r a z ę  le k a r z a  
i  w y w o ła n ie  a w a n t u r y  w  p o c z e k a ł 
n i  p o g o to w ia ,  2 C - le tn ia  K r y s t y n a  
M .  z a m . p r z y  u l .  B o g u s ła w a ,  k t ó ­
r e j  n ie  p o  ra z  p ie r w s z y  p r z y t r a f i ł o  
s ię  s ta n ą ć  p r z e d  o b i  c z e m  T e m id y ,  
u k a r a n a  z o s ta ła  s z e ś c io m a  m ie s ią ­
c a m i b e z w z g lę d n e g o  a r e s z tu .  (a p )

Zbrodnicza bezmyślność

Wojciech Mitura
p rz e d  s ą d e m

J U T R O  r a n o  p r z e d  S ą d e m  P o ­
w ia t o w y m  w  S z c z e c .n ie  r o z p o c z y ­
n a  s ię  p ro c e s  W O J C IE C H A  M I T U ­
R Y ,  1 7 - łe tn ie g o  m a t u r z y s t y  z W a r ­
s z a w y , o s k a r ż o n e g o  o  s p r o w a d z e ­
n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  p o w s z e c h n e ­
g o  p r z e z  u ło ż e n ie  n a  to r a c h  k o le ­
jo w y c h  c ię ż k ie j ,  ż e la z n e j p ło z y  h a ­
m u lc o w e j.  J a k  ju ż  in f o r m o w a l i ś ­
m y ,  la te m  b r .  M i t u r a  b a w i ł  n a  
w a k a c ja c h  w  M  ę d z y z d r o ja c h .  W r a ­
c a ją c  d o  W a r s z a w y ,  n a  s ta c j i  
S z c z e c in  — D ą b ie  o c z e k iw a ł  n a  
p o c ią g  i  t u  w ła ś n ie  je d e n  z k o le ­
j a r z y  z a u w a ż y ł  g o , u k ła d a ją c e g o  
p ło z ę  n a  s z y n ie .  B y ło  to  z a le d w ie  
n a  k i l k a  m in u t  p r z e d  n a d e jś c ie m  
p o c ią g u .  T r u d n o  s o b e  w y o b r a z ić ,  
c o  m o g ło  s ię  s ta ć ,  g d y b y  k o le ja r z e  
n ie  u s u n ę l i  n a  c za s  p r z e s z k o d y . . .

(e d )

Kronika
ujypadkóiD
W  S O B O T Ę  o k .  g o d z . 12, w  T r z e ­

b ia to w ie ,  u t o n ą ł  w  k a n a le  p o z o s ta ­
w io n y  b e z  o p ie k i  2 - le t n i  E d w a r d  
P . Z w ło k i  w y d o b y to .  D o c h o d z e n ie  
w  to k u .

N A  D R O D Z E  G r y f i c e  —  P r z y -  
b ie r n ó w k o  m o to c y k l is t a  z d e r z y ł  s ię  
z n ie  o ś w ie t lo n ą  fu r m a n k ą .  J a d a c y  
t u ż  z a  n im  in n y  m o to c y k l is t a  n ie  
z d ą ż y ł  w y m in ą ć  p r z e s z k o d y  u d e ­
r z a ją c  z c a ły m  im p e te m  w  k łę b o ­
w is k o  lu d z i  i  k o n i .  W  k r a k s ie  
d w ie  o s o b y  z o s ta ły  c ę ż k o  r a n n e  
i  p r z e b y w a ją  w  t r z e b ia to w s łc im  
s z p i ta lu .

W E  W S I K a r t le w o ,  p o w .  G o le ­
n ió w  s p ło n ę ła ,  w s k u te k  z a p ró s z e ­
n ia  o g n ia ,  s to d o ła  z n a r z ę d z ia m i 
r o ln ic z y m i .  S t r a t y  —  o k .  50 ty s .  z ł .

M P K  K O M U N IK U J E :  d z iś ,  od  
g o d z . 21.30 — 4.00 t r a m w a je  1 'nL i 
5 i  7 k u r s o w a ć  b ę d ą  t y l k o  d o  u l .  
W a w r z y n ia k a .  D a le j  —  d o  i  z  K r z e  
k o w a  —  w y jd ą  n a  t r a s ę  a u to b u s y .  
P r z y c z y n a  z a k łó c e n ia  — r o b o ty  t o ­
r o w e .  O d  JY itra  —  g o d z . 5.03 t r a m ­
w a je  t y c h  l i n i i  k u r s o w a ć  b ę d ą  w  
s t r o n ę  ś r ó d m ie ś c ia  p r z e z  u l .  W a ­
w r z y n ia k a  i  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o ,  
n a  K r z e k o w o  —  s ta r ą  t r a s ą  (p rz e z  
u l .  J a g ie l lo ń s k ą .  (a p )

szego urzędu pocztowego. W 
te j spraw ie  nadeszło do redak­
c j i  następujące w yjaśn ien ie  dy 
re k c ji O kręgu Poczt i Teleko­
m u n ik a c ji:

„ Z g o d n ie  z a r t .  167 § 2 K o d e k s u  
P o s tę p o w a n ia  A d m in is t r a c y jn e g o  
d y r e k c ja  z b a d a ła  s p r a w ę  i  k o m u n i ­
k u j e  u p r z e jm ie ,  że  s k a r g a  C z y te l ­
n i k a  je s t  s łu s z n a , z u w a g i  j e d n a k  
n a  to ,  ż e  k a ż d a  in s t y t u c ja  m o ż e  n a  
d a w a ć  p r z e s y łk i  w  w y b r a n y m  
p rz e z  s ie b ie  u r z ę d z ie ,  a  F a b r y k a  
M o t o c y k l i  je s t  u s y tu o w a n a  b l is k o  
U rz ę d u  P .T .  S z c z e c in  6 d y r e k c ja  n ie  
m o ż e  z o b o w ią z a ć  n a d a w c y  d o  n a ­
d a w a n ia  p a c z e k  w  u r z ę d z ie  P .  T . 
S z c z e c in  2. D la  u s p r a w n ie n ia  d o ­
ty c h c z a s o w e g o  s y s te m u  p r a c y  z o ­
b o w ią z a n o  u r z ą d  P .T .  S z c z e c in  I 
d o  z w ię k s z e n ia  o b s a d y  o k ie n k a  
p ą c z k o w e g o  w  g o d z in a c h  n a d a w a ­
n ia  p a c z e k  p rz e z  in s t y t u c je ,  c o  u -  
m o ż l iw i  je d n o c z e s n e  n r z y jm o w a n ie  
p a c z e k  z a r ó w n o  o d  o só b  p r y w a t ­
n y c h  j a k  i  i n s t y t u c j i .  D y r e k c ja  
d z ię k u je  za z w ró c e n ie  u w a g i  n a  tę  
n ie p r a w id ło w o ś ć . ”

W ic e d y r e k t o r  O k r ę g u  

(R . W R O N K O W S K I)  

W O JE W Ó D ZK I ZA R ZĄ D  K IN
W  zw iązku z in te rw enc ją  

C zy te ln ików  w  spraw ie  p ro ­
je k c ji w  k in ie  „1 M a j”  W Z K  
w y jaśn ia  m iędzy in n y m i:

. . . „ W in ę  za  z łą  ja k o ś ć  p r o je k c j i  
w  k i n ie  „ 1  M a j ”  p o n o s i k in o o p e r a ­
t o r  b ę d ą c y  n a  w y p o w ie d z e n iu  u -  
m o w y  o  p r a c ę .  W  c e lu  p o p r a w ie ­
n ia  o b e c n e g o  s ta n u  rz e c z y  W Z K  
z a m ie r z a  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h . . .  
s k ie r o w a ć  d o  t e j  p la c ó w k i  b a r d z ie j  
o d p o w ie d z ia ln e g o  p r a c o w n ik a .  J e d ­
n o c z e ś n ie  p o le c o n o ,  b y  se a n se  f i l ­
m o w e  r o z p o c z y n a n e  b y ł y  p u n k t u ­
a ln ie . ”

D y r e k t o r  

( T .  B Ą C L J 3 R )

Püüü9
W  n r  211 W a s z e g o  p o c z y tn e g o  

p is m a  u k a z a ła  s ię  n o ta t k a  „ M e ­
c h a n iz a c ja  p r a c  to r o w y c h ” . P r z e ­
s y ła m  u w a g i  o d n o s z ą c e  s ię  d o  t e j  
n o t a t k i  i  s p o s o b u  n a le ż y te g o  w y ­
k o n y w a n ia  k a p i t a ln y c h  r e m o n ­
tó w  t o r ó w  t r a m w a jo w y c h .  N a j ­
p e w n ie js z y  i  n a jb a r d z ie j  s t a b i ln y  
je s t  s p o s ó b  u k ła d a n ia  s z y n  n a  
p o d k ła d a c h  ż e lb e to w y c h ,  c o  s to ­
s u je  s ię  j u ż  o d  s z e re g u  ł a t  w 
n a s z y m  k r a j u .  W y z y s k a n o  tę  m e ­
to d ę  ta k ż e  u  n a s  w  S z c z e c in ie ,  
z re s z tą  s łu s z n ie , ,  n a  t o r o w is k u  o d ­
d z ie lo n y m  o d  w ła ś c iw e j  je z d n i  
u l i c y .  P r o w a d z e n ie  te g o  s y s te m u  
w  w y p a d k u  to r o w is k a  z n a jd u ją ­
c e g o  s ię  w  je z d n i  je s t  p o łą c z o n e  
z k o n ie c z n o ś c ią  d o s to s o w a n ia  m a ­
t e r ia łu  n a w ie r z c h n io w e g o  d o w o l ­
n e j  w y s o k o ś c i  m ię d z y  p o d k ła d e m  
a g łó w k ą  s z y n y  i  d la te g o  w  w y ­
p a d k u  k o s t k i  r z ę d o w e j  —  o g ó l­
n ie  u ż y w a n e j  n a  n a sze  n a w ie r z c h  
n ie  k o s t k o w e  — z a c h o d z i k o n ie c z  
n o ś ć  z u p e łn e j  w y m ia n y  n a w ie r z c h  
n i  m ię d z y  s z y n a m i.  P o z o s ta je  s p o  
s ó b  s ta r y ,  d u ż o  ta ń s z y  o d  p o p r z e d  
n io  o m a w ia n e g o  —  m ia n o w ic ie ,  
s z y n y  s ą  u k ła d a n e  n a  m a te r ia le  
k a m ie n n y m  ( d r o b n y  t łu c z e ń ,  
g r y s ) ,  j e d n a k  n ie z b ę d n e  je s t  t u ­
t a j  d o b r e  p o d b ic ie  ty m  m a te r ia ­
łe m  (z a g ę s z c z e n ie )  p o d  s to p k ą  
s z y n y .  P o n ie w a ż  p r a k t y c z n ie  t r u d ­
n o  u z y s k a ć  b e z u s te r k c w e  p o d ­
b ic ie ,  d la te g o  k o n ie c z n e  je s t  ju ż  
w  n a s tę p n y m  p ie r w s z y m  (o k r e s  i« 
g w a r a n c y jn y m )  i  d r u g im  r o k u  re ­
m o n to w a n ie  w z g lę d n ie  n ie w ie lu  
ty c h  m ie js c ,  g d z ie  w y c h o d z ą  n a  
w ie r z c h  k o s t k i  b r u k u .  W  te n  s p o  
s ó b  z a b e z p ie c z y  s ię  n a  d łu g i  o k ­
re s  c z a s u  d o b r e  o s a d z e n ie  s z y n  
t r a m w a jo w y c h  i  r ó w n o ś ć  s ą s ia ­
d u ją c e g o  ze  s z y n a m i b r u k u .  W  
t y m  w y p a d k u  im  w ię c e j  b ę d z ie ­
m y  b u d o w a ć  to r ó w ,  ty m  w ię c e j  
b ę d z ie m y  m ie l i  r ó w n y c h  s z y n  i  
r ó w n e j  k o s t k i  b r u k o w e j .  Z  n o ­
t a t k i  , o  k t ó r e j  m ó w ię ,  o d n o s z ą  
n ie k t ó r z y  w r a ż e n ie ,  że c h c e c ie  
u s p r a w ie d l iw ić  w y k o n a w c ó w  z 
n ie w ła ś c iw e g o  w y k o n a n ia  r o b ó t  
p r z y  k a p i t a ln v c h  r e m o n ta c h  to ­
r ó w  t r a m w a jo w y c h .  A  ty m c z a s e m  
s p r a w a  p o le g a  l i  t y l k o  n a  o d p o ­
w ie d n im  d o z o rz e  i  w y k o n a n iu  w  
n a s te p n v c h  la ta c h  k o n ie c z n y c h  
d r o b n y c h  r e m o n tó w .  N a  k o n ie c  
z a z n a c z a m , że w y p e łn ia n ie  s p o in  
m ię d z y  k o s t k a m i  b r u k u  w  b l is k o ­
ś c i s z y n  t r a m w a jo w y c h  d a je  d o ­
b r e  w y n i k i ,  je d n a k  t y l k o  w te n ­
cza s , o  i l e  są  z a c h o w a n e  w a r u n -  
ż i ,  o  k t ó r y c h  p is z ę  w y ż e j .  ( A L  
W o js k a  P o ls k ie g o  —  o k o l ic e  u l .  
F e lc z a k a ) .

m g r  in ż .  J A N  A M O N

O d  r e d a k c j i :  D z ię k u ją c  m g r o w i  
in ż .  J .  A m o n o w i  za  c e n n e  u w a g i  
w y ja ś n ia m y  ró w n o c z e ś n ie ,  że  a u ­
t o r  i n f o r m a c j i  z w r ó c i ł  m . in .  u w a ­
g ę  ta k ż e  n a  z łą  ja k o ś ć  p r a c y  b r y g a d  
to r o w y c h  i  że  t e j  z łe j  ja k o ś c i  n ie  
u s p r a w ie d l iw ia ł .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  t A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a lą  430-21; s e k r e t a r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  130-21 'w e w n  51): dz-.a ł 
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y t e ln i k a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91: d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ”  M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-R-13770 P rz e d s ię -  
b . o r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln i e  — 37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  — 75 z ł :  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k tó r a  je s t  o 40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a ,  u l .  W r o n ia  23. t e l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024 «czcz. Z a k ł .  G r a f  B -5



Szczecin STRONA 8K ---------------
Radni MRN omawiają dziś 
realizację uchwały
o szkolnictwie

D ZIŚ  o godz. 10 w  sie­
dzibie Prezydium M ie j­
skiej Rady Narodowej r.»z 
poczęta się se>sja zwyczaj­
na M RN , poświęcona o- 
mówieniu aktualnych pro 
blemów, związanych ze 
sprawami miasta. Zasad­
niczym punktem dzisiej­
szej sesji było sprawozda­
nie W ydziału Oświaty z 
realizacji uchwały nr 48 
z dnia 30 września 1961 
r. w  sprawie wychowania 
młodzieży przez szkołę, 
rodzinę i organizacje m ło­
dzieżowe.

Uchwała M R N  ob ję ła  n ie ­
zw yk le  różnorodną prob lem a­
tykę wychowawczą. Je j n a j­
is to tn ie jszym i p u n k ta m i b y ły : 
formy pracy z organizacjami 
młodzieżowymi, organizacja 
placówek oświatowych, przy­
gotowanie i wyposażenie o- 
bicktów szkolnych.

Jednym  z na jbardz ie j w aż­
k ich  zadań, ja k ie  uchw ała sta­
w ia ła  przed w ładzam i ośw ia­
to w y m i, by ło  przeprowadzenie 
analizy _ aktualnych planów  
budownictwa szkolnego, szcze­
gólnie w  śródmieściu, gdyż w

Nestorzy
służby zdrowia 

wspominają
N A Z W A N O  to „spotkan iem  

z  nestoram i szczecińskiej służ­
by  zd row ia ” , ale w  tym  su­
chym  okreś len iu  u k ryw a  się 
treść na przem ian bogata i 
wzruszająca, ważna społecznie 
i  ja k  na jbardz ie j osobista. 
Spotkan iem  zorganizowanym  
w. ks ięgarn i „K lu b o w e j” , Za­
rząd O kręgu Zw . Zaw. Pracow 
n ikó w  Służby Z d row ia  w  Szcze 
c in ie  rozpoczyna pożyteczną 
akc ję  w ydobycia  z zapom nie­
n ia  i  przekazania potomności 
h is to r ii p ierw szych po w o jn ie  
la t, podczas k tó rych  budowano 
podstaw y dzisiejszej społecz­
ne j s łużby zdrowia..

M A Ł A  S A L A  k s ię g a r n i  n ie  p o ­
m ie ś c i ła b y  o c z y w iś c ie  t y c h  w s z y s t ­
k i c h .  k t ó r z y  w  o w y c h  la ta c h  tę  
s łu ż b ę  o r g a n iz o w a l i .  N a  s p o tk a n iu  
b y ło  ic h  k i l k u .  J e d n y m  z  p ie r w ­
s z y c h  p io n ie r ó w  le k a r z y  b y ł  d r  W ik ­
t o r  L A C K O R Z Y Ń S K I .  P r z y je c h a ł  
Już w  m a ju  1945 r .  i  j a k o  je d y n y  
j h i r u r g  w  w o je w ó d z t w e  o r g a n iz o ­
w a ł  w  S z c z e c in k u  p ie r w s z y  s z p i ta l  
p o w ia to w y .  D r  J a n  K O W A L S K I  
na  Z ie m ie  Z a c h o d n ie  p r z y b y ł  z Z a ­
g łę b ia  D ą b ro w s k ie g o ,  w  o k r e s ie  n io  
n ie r s k im  S z c z e c in a  p rz e z  d łu ż s z y  
czas b y ł  j e d y n y m  s p e c ja l is ta  l a ­
r y n g o lo g ie m .  O b e c n a  w o je w ó d z k a  
I n s t r u k t o r k a  p ie lę g n ia r e k  A n n a  
J O D Ł O W S K A  to  „ ż y w a  k r o n ik a ”  
h i s t o r i i  tw o r z e n ia  p ie lę g n ia r s tw a  w  
S z c z e c in ie .  M a r ia n  A D A M S K I  — 
s e k r e ta r z  Z a r z ą d u  W o je w ó d z k ie g o  
P C K ,  t o  je d e n  z o r g a n iz a to r ó w  te ­
g o  to w a r z y s tw a ,  w  k t ó r y m  z a c z ą ł 
d z ia ła ln o ś ć  je s z c z e  w e  F r a n c j i ,  tu ż  
p o  w y z w o le n iu  P a ry ż a .  W ś ró d  ze­
b r a n y c h  n e s to r ó w  s z c z e c iń s k ie j s łu ż  
b y  z d r o w ia  b y l i  ta k ż e  d r  J ó z e f 
M A R K O W IC Z  d z ia ła c z  z w ią z k o w v  
i  p a r t y jn y ,  d r  A le k s a n d e r  S Z Y -  
N A G I E L .  d r  O s k a r  J O Z E F O W T C Z , 
m g r  f a r m a c j i  M a r ia n  K A N T O R E K ,  
A n f i j a  S A M K O W IC Z  — p ie lę g n ia r ­
k a ,  k tó r a  j a k o  s io s t r a  o d d z ia ło w a  
w  S z p i ta lu  W o js k o w v m  o r g a n iz o ­
w a ła  p ie rw s z a  w  S z c z e c in 'e  k o ­
m ó r k ę  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  s łu ż b y  z d r o w ia .

W IE L U  z ówczesnych orga­
n iza to rów  służby zd row ia  po­
zostało do dziś w ie rn y m i Szcze 
cinow i. Dobrze w ięc, że Zarzad 
O kręgu Z Z  PSZ rozpoczął tę 
akcję. W spom nienia nestorów 
nag ryw ane są na taśmę m ag­
netofonow ą — kiedyś będą h i­
s torycznym  dokum entem  la t, 
k tó rych  rom a n tyka  p rzep la ta ła  
się z ciężką, nie odm ierzaną 
na urzędowe godziny praca.

<hs) ,

tej dzielnicy istniały najw ięk­
sze trudności, w ynikłe z nie­
wystarczającej liczby izb le k ­
cyjnych. W zw iązku z tym  W y 
dzia ł O św ia ty  w spó ln ie  z W y­
działem  A rc h ite k tu ry  opraco­
w a ł dokładną ana lizę potrzeb 
budow n ic tw a  szkolnego. Po­
s tu la ty  W ydzia łu  O św ia ty  sta­
ły  się w  roku  ub ieg łym  pod­
stawą do podjęcia przez P re ­
zydium  M R N  zasadniczych de­
c yz ji W ym ieńm y ty lk o  n ie ­
k tó re  z n ich : przyśpieszenie 
rozpoczęcia budowy szkól przy 
ul. ul. Czesława i Świerczew­
skiego, przeniesienie Liceum  
N r 5 z ul. Małopolskiej do no­
wego budynku przy ul. K róle­
wicza Kazim ierza oraz zorga­
nizowanie w  opuszczonym 
przez liceum budynku szkoły 
podstawowej, przyspieszenie 
budowTy szkoły przy pl. G run­
waldzkim : ul. Powstańców z 
roku 1968 na rok 1966.

Z m yślą  o popraw ie  sy tuac ji 
szko ln ic tw a p rezyd ium  pod­
ję ło  ju ż  decyzję rozszerzenia 
o dalszych 8 izb le kcy jnych  
p ro je k tu  budow y now ej szko­
ły  p rzy  u l. Świerczewskiego, 
przez dobudowanie 1 p ię tra , 
a także dobudowy paw ilonu  
p rzy Szkole Podstaw ow ej N r  
64. W szystkie te  zm iany spo­
w odow a ły  konieczność zw ię k ­
szenia lim itó w  i środków  na 
budow n ic tw o  szkolne w  na ­
szym m ieście, w  stosunku do 
p lanów  in w es tycy jnych  na la ­
ta 1966—70. P rzyznan ie dodat­
kow ych lim itó w  leży obecnie 
w  gestii P rezyd ium  W RN.

Jednym  z is to tnych  postano­
w ień  wspom niane j uchw a ły 
by ło  upoważnienie Wydz. Oś­
w ia ty  do przeprowadzenia 
eksperymentu z tzw. oddzia­
łami przedszkolnymi w  szko­
łach, polegającego na wcześ­
niejszym zapisie do klas pierw  
szych dzieci nie uczęszczają­
cych do przedszkoli. Ekspery­
ment zakończył się dużym suk 
cesem i spotkał się z wielkim  
zainteresowaniem, zarówno ro­
dziców, ja k  i M in. Oświaty. 
Jak w y n ik a  ze sprawozdania 
W ydz. O św ia ty  nadal konsek­
w en tn ie  rea lizow any jest p u n k t 
uchw a ły, zobow iązujący do dal 
szego uzyskiw an iu  pomieszczeń 
na przedszkola. W  roku  bieżą­
cym zosta ły oddane do u ży t­
k u  2 przedszkola p rzy A l. A r ­

m ii C zerw onej i Ściegienne­
go. Jeszcze w  tym  ro ku  odda­
ne zostanie nowe przedszkole 
p rzy  u l. S o łtys ie j, a w  roku  
1966 p rzy  ul. Czesława. W  spra 
w ozdan iu  Wydz. O św ia ty  z re ­
a liza c ji u ch w a ły  n r  48 w ie le  
uw ag i poświęcono rów nież pro 
blem om  zaopatrzenia szkół w  
pcmoce naukow e oraz popra­
w ie  s y tu a c ji m ieszkan iow ej 
nauczyc ie li. Pod koniec 1964 
roku  p rzydz ie lono  nauczycie­
lom  o ko ło  40 m ieszkań, a w  
roku  b ieżącym  dalszych 11 
m ieszkań. O koło 50 rodzin 
nauczyc ie lsk ich  umieszczono 
w  tym  ro k u  na liśc ie  przydzia 
łu  m ieszkań . (Dyl)

T y m  razem —  m y

W K lu b ie  iP iK
P O N A W IA M Y  zaprosze­

nie na spotkanie w K lu ­
bie M P i i i .  Z  okazji zbli­
żającego się N X -lecia  na­
szej gazety, dziś o g. 1* 
zespół nasz stawi się nie 
mai w  komplecie, z p. o. 
red. nac:;. Zdzisławem  
C Z A P L IŃ S K IM  i najstar­
szym pracownikiem redak­
cji „K u riera  Szczecińskie­
go” —  Józefem KR U S ZO ­
N Ą  na czele.

Opowiemy o naszej pra­
cy, odpowiemy na pytania 
naszych Czytelników.

A  w ięc do zobaczenia 
dziś wieczorem.

Dzieci
dziękują...

U C Z N IO W IE  klasy I l l - b  
Szkoły Podstawowej nr 64 
składają serdeczne podzię 
kowanie dyrekcji Elektro­
w ni „Pomorzany” za w y­
pożyczenie autokaru na 
wycieczkę do Siekierek. Z  
wycieczki dzieci były bar­
dzo zadowolone. Z  okazji 
Dnia Energetyka klasa 
I l l - b  składa pracownikom  
elektrowni najlepsze ży­
czenia.

Przed Kongresem
Ś F Z Z

W  S IE D Z IB IE  W K Z Z  odby 
wa się dziś wojewódzka narada 
aktyw u związkowego z udzia­
łem przedstawicieli kierownic­
twa C R Z Z . Narada której prze­
wodniczy Stefan PU ZO N, po­
święcona jest przygotowaniom  
do zbliżającego się V I  świato­
wego Kongresu ŚFZZ.

Go nowego
N A  T E M A T  z b io r ó w  m io d u  w  

w o j e w ó d z t w i e  p o s ta n o w i l iś m y  p o r o  
z m a w ia ć  z  p r z e d s ta w ic ie lk ą ,  k tó r a  
o r i e n t u je  s ię  w  z a g a d n ie n iu  o d  
s t r o n y  w y t w ó r c z e j .  J e d n y m  s ło w e m  
n a  t e m a t  m io d u  — z  k im ,  j a k  n ie  
z p s z c z o łą ?  W y s ia d ła m  z a u to b u ­
s u , s ię g n ę ła m  p o  n o te s  i  z  p r z y ­
z w y c z a j e n i a  z a d a ła m  t r a d y c y jn e  p y  
t a n ie :

—  C o  n o w e g o  d y r e k to r z e ?
—  N ie  d y r e k t o r z e ,  t y l k o  k r ó lo w o  

—  z w r ó c i ł a  m i u w a g ę .  A  w ię c ,  d la  
o d m ia n y ,  w y w ia d  ( l i c e n t ia  p o e t ic a )  
z k r ó l o w ą  p s z c z ó ł n a  te m a t  z b io ­
r ó w  m i o d u  w  S z c z e c iń s k ie m .

—  G d z ie  są  n a jw ię k s z e  s k u p is k a  
p s z c z ó ł w  w o je w ó d z tw ie ?

—  N a j b a r d z i e j  „ z a p s z c z e lo n e ”  są 
p o w ia t y :  p y r z y c k i ,  m y ś l ib o r s k i ,  c h o  
je ń s k i  i  s z c z e c iń s k i .

—  K t o  s i ę  z a jm u je  h o d o w lą ?
—  P s z c z e la r z e ,  r o ln i c y ,  p r a c o w n i­

c y  u m y s ł o w i  i  f i z y c z n i  —  w  r a ­
m a c h  h o to b y .  H o d o w c ó w  p s z c z ó ł 
je s t  w  w o je w ó d z t w ie  3 800 —  b o

je d n y m  zdaniem
S Z C Z E C I Ń S K I  O d d z ia ł  P o ls k ie ­

g o  K l u b u  E s p e r a n ty s tó w  o r g a n i­
z u je  o d  l i s t o p a d a  b r .  k u r s  j ę z y ­
k a  e s p e r a n t o  — z a p is y  i  i n f o r ­
m a c je  t e l .  43-338.

M uzyczny m e c z z „D ix ie la n r*c rs “  w  paźdz iern iku

„Coma-5“ znów w Szczecinie
P O P U L A R N Y  m ło d z ie ż o w y  z e s p ó ł m u z y c z n y  K lu b u  Ł ą c z n o ś c i „ C o ­

m a - 5 ”  p o w r ó c i ł  d o  S z c z e c in a  i  o d  w c z o r a j  p o d j ą ł  p r a c ę  w  s w y m  k l u ­
b ie .  M ło d z i  m u z y c y  p r z e b y w a l i  n a  g o ś c in n y c h  w y s tę p a c h  w  N ie m ie ­
c k ie j  R e p u b l ic e  D e m o k r a ty c z n e j ,  k o n c e r t o w a l i  w  D re ź n ie ,  o k r ę g u  B u -  
u z is z y ń s k im  i  w  B e r l i n ie .  W  B e r l i n ie  s z c z e c in ia n ie  n a g r a l i  d w ie  
a u d y c je  r a d io w e ,  z k t ó r y c h  je d n ą  b ę d z ie  m o ż n a  u s ły s z e ć  ju ż  1 p a ź ­
d z ie r n ik a ,  w  g o d z in a c h  17.00— 19.00, w  p r o g r a m i e  R a d ia  B e r l i n .

„ C o m a - 5 ”  w r ó c i ła  d o  k r a j u  z  z a p a łe m  d o  d a ls z e j  p r a c y .  „ M u z y c z n y  
m ę c z ”  z  k o n k u r e n c y jn y m  z e s p o łe m  , . D i x i e l a n d e r s ”  d o jd z ie  d o  s k u t ­
k u  —  p o d  a u s p ic ja m i  s z c z e c iń s k ie g o  W P I A  —  o k o ło  20 p a ź d z ie rn ik a .  
„ C o m a - 5 ”  z a p o w ie d z ia ł  t a k ż e  s w ó j  u d z ia ł  w  K O T  —  K o n k u r s ie  O r ­
k ie s t r  T a n e c z n y c h  o r g a n iz o w a n y m  p r z e z  P A G A R T .

24 p a ź d z ie r n ik a  z  i n i c j a t y w y  W K Z Z  z e s p ó ł  łą c z n o ś c io w c ó w  w y je ż ­
d ż a  na w y s tę p y  na W ę g r y .  ( w i t )

LU  C Y N K  A DO P A U L 1N K I: CZY P AM IĘ TA SZ
O TY M , A B Y  JU Ż D ZIŚ  ZAPEW N IĆ  SOBIE W OL­
N Y  W IECZÓR N A  SOBOTĘ 2 P A ŹD ZIE R N IK A ?

P A U L IN K A  DO L U C Y N K I: OCZYW IŚCIE, MO­
JA  DROGA! A  TO BIE  R A D Ź Ę ZROBIĆ TO SA­
M O Z N IE D Z IE L N Y M  W IECZOREM —  3 P A Ź­
D Z IE R N IK A !

... królowo?
t y le  je s t  p a s ie k . K a ż d a  p a s ie k a  m a  
o d  k i l k u  d o  k i l k u s e t  p n : .  W  s u ­
m ie  40 t y s ię c y  d o m k ó w  je d n o r o -  
jo w y c h .

—  O d  k ie d y  t r w a  z b ió r  m io d u ?
—  P r a c u je m y  od  c h w i l i  k w i t n ię ­

c ia  r z e p a k u  a ż  d o  k w i t n ię c ia  w r z o ­
s ó w . Z b io -ry  t r w a ją  g łó w n ie  o d  
p o c z ą tk u  c z e rw c a  d o  k o ń c a  w r z e ­
ś n ia .

—  J a k i  j e s t  a s o r t y m e n t  m io d ó w ?
—  90 p r o c .  p r o d u k c j i  — t o  m ió d  

r z e p a k o w y .  P o te m  a k a c jo w y ,  l i p o ­
w y ,  g r y c z a n y ,  w r z o s o w y ,  s p a d z io ­
w y ,  p i t n y . . .

—  T e n  o s ta tn i . . .
—  R a c ja ,  t o  j u ż  n ie  n a s z a  p r o ­

d u k c ja .  N a  e k s p o r t  p r z e z n a c z a m y  
w r z o s o w y  i  s p a d z io w y .

—  C o  o z n a c z a  ta  n a z w a ?
—  P ro c e s  p r o d u k c y jn y  o p ie r a  s ię  

t u  n a  k o r z y s ta n iu  z p ó ł f a b r y k a ­
t ó w ,  d o s ta rc z a n y c h  p r z e z  n a je d z o ­
n e  m s z y c e . Ż e  n ia a p e ty c z n e ?  E k s ­
p o r t u je m y ,  b o  je s t  w y s o k o  'c e n io ­
n y  p rz e z  o d b io rc ó w .

—  P e r s p e k t y w y  n a  p rz y s z ło ś ć ?
—  W  1963 r o k u  s k u p  s p ó łd z ie ln i  

O g ro d n ic z o - P s z c z e la r s k ie j  w y n ió s ł  
180 to n .  W  1964 r o k u  — 328 to n ,  a 
w  r o k u  b ie ż ą c y m  je s t  ju ż  350 to n  
n r o d u .  D o  r o k u  70 p la n u je m y  p o -  
w ię k s z e m ie  i lo ś c i  p n i  d o  80 ty s . ,  
c z y l i  d w u k r o t n ie .  P r z y  c z y m  n a ­
s ta w ia m y  s ię  na  p o w ię k s z e n ie  ju ż  
i s tn ie ją c y c h  p a s ie k .

—  W a r u n k i  p ra c y ?
—  O w s z e m  n ie z ie .  N p .  r e a l iz u je  

s ię  w y w ó z  p a s ie k  n a  tz w .  p o ż y t k i  
p s z c z e le . K ie d y  k o ń c z y  s ię  o k re s  
e k s p lo a ta c j i  r z e p a k u  —  w ła ś c ic ie l  
ła d u je  p n  e  n a  s a m o c h ó d  ( w y p o ż y  
o z o n y  p o  z n iż o n e j  c e n ie  w  s p ó ł­
d z ie ln i ) ,  p o  c z y m  w y w o z i  n a s , ta m  
g d z ie  k w i t n ą  in n e  r o ś l in y .  K ie d y  
m ió d  je s t  z e b r a n y  i  o d w i r o w a n y ,  
z le w a  s 'ę  g o  d o  k a d z i  i b e c z e k , 
d o s ta rc z a n y c h  b e z p ła tn ie  n a  m ie j ­
sce  w s k a z a n e  p rz e z  p s z c z e la rz a . P o  
ic h  n a o e łn ie n iu  s p ó łd z ie ln ia  o d b ie ­
ra  j e  p r z e p r o w a d z a ją c  w  te n  s p o ­
só b  s k u o .  S p ó łd z ie ln ia  O g r o d n ic z o -  
P s z c z e la rs k a  d b a  o m io d o w e  ż n iw a .  
M . in .  d o s ta rc z a ją c  p s z c z e la rz o m  
c u k r u  p o  c e n ie  h u r t o w e j ,  ż e b y ś m y ,  
w  z m ie  n ie  m a r t w i ły  s ię  s t r a t ą  
m io d u .

—  O g ó ln ie  —  j a k  w a m  s ię  w ie ­
d z ie  w  w o je w ó d z tw ie ?

—- B y c z o .  T o  je s t  c h c ia ła m  p o ­
w ie d z ie ć :  p s z c z e lo l

(Jol)

Dlaczego źle

odb ieram y B e rlin  ?

Zmienić
ustawienie

anteny
OD D R U G IE J dekady w rześ­

n ia  pogorszył się odb ió r audy­
c j i  te lew izy jnych  z B e rlina . 
O kazuje się, że stacja przekaź­
n ikow a  z lokalizow ana w  pob li 
żu po lsk ie j g ran icy  zm ien iła  
po laryzację  na pionową.

Oznacza to, że wszyscy prag 
nący oglądać program  b e r liń ­
sk i muszą zm ienić ustaw ienie 
anteny. D la  pocieszenia doda j­
m y, że do odb ioru  nadaje się 
obecnie używ ana antena „b e r­
liń ska ” , z tym , że trzeba ją  
osadzić pionowo, odsuwając o 
10— 15 cen tym etrów  ocl drąż­
ka, gdyż może on zacząć dzia­
łać ja k  re fle k to r. P rzy okaz ji 
w a rto  poprosić specja lis tów  z 
ZU R T, aby przy użyciu p rzy­
rządów s k ie ro w a li w łaśc iw ie  
wasze anteny tak  „b e rliń s k ie ’* 
ja k  i  „szczecińskie” , ja k  rów ­
nież dokona li przeglądu p ra ­
w id ło w ośc i podłączenia. Jest 
bow iem  rzeczą stw ierdzoną, że 
zaledwie 10—15 procent an­
ten posiada w łaściw e in s ta la ­
cje zapewniające p raw id łow e 
działanie i  pop raw ny odb ió r 
program u te lew izy jnego, (w it)

Kemusiilfa! iO
Ś W IA D K O W I E  w y p a d k u  z d e rz e ­

n ia  s a m o c h o d u  „ S t a r ”  z m o to c y ­
k lo m  „ J a w a ”  n a  u l .  N a d  O d rą  
p r z y  p o s e s j i  n r  89 w  d n iu  17.V I I .  
b r .  o k .  g o d z . 14.3» —  p r o s z e n i są  
o z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  R u ­
c h u  D ro g o w e g o  M O  p r z y  u l .  K a ­
s z u b s k ie j .


